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Min. sko::~'~~lęgwa'lli Marsz. Piłsudski musi wrócić do armji 

Interpelacja posldw ,.UlYZUlOlenla" Pl k h 
Nasz warszawski koresp1)ndent tele- ot i i ic wyjaśnienie--Harsz. Rataj nie próbował układów--

f()n~:r Zygmun,t Nowicki i iBi I klubu Minister .Moracze~ski ź~~ się. c~uje1 ale z .gabinet.u. nie Wyst~p~ 
Wyzwolenia" gło-sil czora· interpelację Nasz WIttS'mwski 1mrup. relefonu]e: MowlOlllo WlęC, ze marszałek Rataj I szalek Rataj Wleczorem wobec dziennika-

do ~emjera w z sprawi: pog~ałcenia kon-I Onegdajsu decrzja ko.mitetu pclitycz- I'O-l'.1pOCznie układy z poszczególnymi klu- r.zy oświadczył kategorycznie, że ~dy ta:-
stytucj' przez 'nistra oświaty p Staarlsła- Ilego rady ministrów w sprawie powrotu bam;, aby osiągnąć k:.ompromisową decyzję · kiej misji się nie podejmował, że słyszy 
"'a G:abskietJ,': kt6re mala.· wyraz w muszarka Piłsudski. do c:zymtej służby co do sposobu pow<lłanJia mu-szałka Pił- o tem po rK pierwszy. 
przekazaniu f~cji ministerjaInY'Ch pos~ w armji nadtia tei sprawie nl()WY ki~- wdskiego do czynnej służby warmii. Inne pogłoski, znowu dOD'osiły, że mini: 
w' Rymaro i Interpelanci zaauc flł mln. Dek. Decyzja ta wywołała w kołach ser Pogł,osce tej dał wyraz wororajszy ,,Kur- ster robót pubhcmyoh p. Moracz.ewski, 
S;aniSław~ 'Grabskiemu że gpr;' pu- lDO'W'J'oh •• q keme!ltlft'1 i pogło-sek. rer Czerwony" warszawski. Jednakże mar- , który jak wiadomo, pierwszy poruszył 

al • • t rst • ' ł t' • Ił sprawę powrotu marszałka Piłsudskiego. son . ne w mInlS e wie za a Wla z Jelio ... , ..1_! atu 
upoważnienia poseł Rymar. • do arm,l, zamIerza zrezygnowac z Uvu 

Gell.erał Zeligówski ustąpi ;:.!a~:~~ep;';~:b~~~~= 
Do cicł1ei przysłani,·. T Ił · bo h b· . d d b· w gabinecie wicemarszałka Dasa:yńskiego 

lenafor Smdlski zrzekł się man~ilfu, e ę spraw W01SuOWYC o elmle praw OpO o ole I naradę w sprawie prośby rezy>gnacyjnej 
aby zostać reJenfem... gen. Osiński posła MOI'acz~wsk~ c:,~o. Między innymi teG 

Nasz warszawski korespondent tele- Nasz warszawski korespondent telefo- zia jeszcze me zapadła, jednak ustąpienie i ostatni swollą p,roobę m()tywow8Ć mial 
conu;e: nuje: gen. Żeligowskiego jest możliwe wów- l złym stanem SIWego zdrowia. 

W dniu wczorajszym .późnym meczo- czas, kiedy już będzie zdecydowana ne- I Wicemall'szaJek. p. Ignacy Da~ 
W dniu wczorajszym zrezygnował z rem rozeszły się znowu w kołach poIitycz.. stta obsadzenia szef06łwa sztabu generaJ- ! w :lMiązku z temi pogłoskami oświadczył 

mandatu. senator S~ólski z ~~bu chruś- nych pogłoski o zamier%O!!ent astąpieniu ! nego~ Po załatwieniu tej ostatniej sprawy ; pftedstawicieIom prasy co następuje: 
cij3ńsHel d~okracll, był., DUD1ster pracy generał żeJigow_i8F ze stmowis1ra mi", i puez powrót marszałka Piłsui:!skiego do! "Prli-wdą jest tylko jedno - że minI .. 
w rząd7..i~ .Wltosa,. były podseu0tan sta- I nistra spraw 'f'ł"O'~01rfCL Gmerał Żeli- I służby czynneJ w armii, tekę spraw wc;. I! steT Mo.raazewski musi bardzo ciężko w. 
AU W,mln!stentwle spr:a:rw wewnętrmyeh ~8W wiecsor .... udał się Ba aodiaeię sitowych, jak sł,szeliśmy, ma obi~ć gea. acyć z dokucoj~ mu chorobę., ale o mą-
w gabInecie Wład~a'Wa Grab«kiego. do Belwedet'll. O ile JWl.Bl wiadomo, decy_ I OsińMrl. t piemu jego z gabinetu niema mowy". 

P. SmóLSiki rzucił mandat dla notujatu 
.w Lublinie 

Pierwszym beskullem 
skim 

udań-

zustał mIanowany ,hr. O'RurkB 
Nasz warszawski korespondent tele­

{onuje: 

Dotychczasowy administrator djecezji 
gdańskiej hrabia O'Rurke otrzymał misje 
wykon,ania bulli papieskiej o utworzeniu 
djecezji gdańSkiej, Równa się to nomina,cji, 
hr, O'Rurke na pierwszego biskupa gdań­
skiego, 

Je<ł'n·ocześnie ogło.szony został Hst papie­
ski do katolików wot.nego miasta Gdańska, 
w którym papi.e.ż wzywa wiernych do p-o­
słuszeń.stwa dla biskup,a. 

P,od wÓjne pobory p. Ryrki 
Poseł I emeryt 

Prawdopodobnie niewiele w Polsce osób 
wie, że p. poseł Byrka, osławionv anta!!o­
nista p. Wt Grabskie~o, filar "Piasta" a 
".arazem stały kandydat do teki ministra 
ska~bu, od l-go marca u.b. roku jest jUiŻ 
emerytem pań,stwowym. 

Nowy rOI am W "WYIWO eniu" 
17 posłów utworzyło nowy klub--W ich śla.dy . pójdzie ,ieszcze 
pięciu-Qlarząd główny tłomaczy się -Nieparlamentarna charakte· 

rystyka przeciwników "Wyzwolenia" 
Na9Z w84'sZ8'Wski korespondent tele­

foooje: 
Wczoraj prezes klubu uWyzwolerua", 

pos. Stolarski otrzymał następujące pismo, 
podpisane przez posła WaleTona : 

Mam zaszczyt zawiadGmić pana, że 

posłowie: 1) Bujak, 2) Chyb, 3) Dąbski, 
4) Durow, 5) Fijałkowski, 6) Helman, 7) 
Jemielewski, 8) Ledwoch, 9) Niedzielski, 
'10) Polakiewicz, 11) Sanojca, 12) Szałra­
nek, 13) Tatar, 14) WaleTon, 15) Wojto­
wicz, 16) Wrona i 17) Zalewski utworzyli 
klub sejmowy stronnictwa chłopskiego, 

iako przeds!1!wicielstwo parlamentarne 
chłopskiego sfronnictwa. . - . . 

Ponadto prezydium "WyzwolenIa" o· 
trzymało na!tępujace pismo: "Wobec no­
wego rozłamu w stronnictwie, które nip. o 

wątpliwie odbite się 5zerokiem echem 
WŚTód wyborców, uwi!Żam za konieczne, I 

jako prezes zarządu gł6wnego "Wyzwołe- I kogo me woJno wpuszczać do stronnie­
nla" ziemi Wileńskiej i Now<>g{6dzkiej twa, że nie wolno łączyć się z byle kim. 
sprawę rozłamu przedstawić na posiedzew bo to wyłazi bokiem. Zarząd "Wyzwole. 
niu najbtiższem tego zarządu dn. 23 stycz- nia" mówi, że wszystkie rozłamy, które 
uia r. b. w celu wysłuchania w tej spra- ! były, nie zniszczyły "Wyzwolenia", że da­
wie opinji i ewentualnych dezyderatów". lej będzie ono działać. 
PodpisanIO: DubrcWD'ik. Później następuje charakterystyka po-

W kołach dobrze poinformowanych szczególnych przeciwników "Wyzwole­
zapewniają, że p. Dubrownik reprezentuje mai, napisana w wyrazach bardzo moc­
posłów Wędziagolskiego, Piotrowskiego, I nych i nieparlamenłamych, A więc b. pos. 
Hałkę i Adamowicza. Dalsza secesja te; Stapi6skiego nazwano hm bandlarzem 
~upV uważaną jest za necz pewną. I skórą chło~6ką., pos. Bryla osławiooym., 

• • • pos. Jana Dąbskiego rozbijaczem ruc:.hu 
Po nowym rozłamie, który nastąpił ludowego. Temu ostatniemu zarzuca się 

wczoraj, Wub "Wyzwolenia" który lóedyś orjentację filoaustrjackę w czasie wojny. 
liczył 60 posłów, będzie miał ogółem 24 I Na zakończenie "Wyzwolenie" raz 
członków. Zarząd główny "Wyzwol~nia" jeszcze oświadcza, że po odpadnięciu 
wydał wczoraj dJugą odezwę, w której warchołów klub zgodny, ożywiony jedną 
tłomaczy powody nowego rozłamu. W o- ' myślą, będzie j~cze groźniejszy dla wro­
dezwie ~ej zarząd oświadcza, że stąd tyl- ~ód ludu, niż był dotychczas. 
kc, nauka f nakaz na przyszłość, że byle I Dekretem z dnia 20 lutego 1925 roku 

pnyznana :p;o.stała p. Byrce emerytura w 
ltopniu podsekretarza stanu. ZaI.ic!ono mu 

.na poczet służby państwowej służbę austr- TrzeCI· ro· złam w cerlrwle rosy,-skl-e,-! WCZOl';t?S'1B alId~eąc~e 
jaeką, oraz służbę w ministerstwie skarbu n _ . u premiera 
w ::topniu podsekretarza stanu, które to Metropolita Piotr aresz.towany I usunięty ze stanOWiska N ki k d l 

k ' ł . I' d l asz warszaws ore~pon ent te e .. 
sŁanowis o piastowa nomma me o 7 u- Nasz warszawski korespondent tele-l gorz.a ! Jekaterynburga, proklamowała l fonuie' 
te~o 1919 roku do 25 czerwca 1924 . roku, fonu',e: usunięcie metropolity Piotra od kierow-, . 
faktycznie zaś tylko przez niespełna rok- ~czoraj ?opiero nadeszły do V/s.'rsza- 1l1ctwa. ro~y'ską <:erk!"ią prawosław?-ą i Prem;e'1', p. Skrzyński, przyjął wczora·j 
od 7 lutego 1919 r. do 5 styczni,a 1920 r., wy InformaCJe szcz~ółowe o losach nil- I upowledl.lała zwołante so~oru cerkiew- I posła aU'5trjackiegQ p. PosŁa pesła wło-
d .,. d PK K P B k stęp<:y metropolity prawosławnego w RO!'ji nego w Moskwie w końcu r.oku bieta.ce)!o: .kie~o, p, Ma ,i.ro.nI'e;o, s"efa' francuskI' e: g Y'ż po przeJscIu .o ., . ,p. yr a p' t K t' k' ~ Z t ł t I W t 6b k ł "5 ·v ~ " 

• • • 10 ra ru tC leóo, os a on aresz owany en spos w cer Wt prawos awneJ ... k" J I' , J . 
był stale od tego czasu az do 1924 r. w nu- i osadzony w monasterze Donskim pod dokonał się właściwie nowy, trzeci z rzę- 1!115)1 mClrs lej, p. o lvet aJ senatora atltl.-
nisterstwie skarbu urlopowany. Moskw3. przed paru dniami za to, że nia dUł rozłam, Jedna część bowiem nie uzna- szewskiego, delegację riemian z Małopol­

Obecnie zatem od marca roku ubiesllea I ch~iał urnać ~ymcz:a~o.we-j rady cerkiew- wala nawet metropolity Piotra, oczekując ski wschodniej i wreszcie ministra prre .. 
, neJ, utworzone] przez blSkupa Bo~a ]I; po- powołaria no.wego patrjarchy, drU'l!a część l mysIu i handlu, p, O!ieckie'go, tudzież po-

go p. Byrka po·blera po~ory dwóch pod5e~ I lecenia rządu !ow:eckle~('\ uz;n~wl!.ła Plotra. za le,!!alnego ~astępcę sła Diamanda. T <:h dwu ostatnic,h w spn.-
krełarzów stanu: raz Jako prueł, drUgI Po arel!ztowan:u metrop.olity Piotra, patr,.a rchy, obecn'e nowa form.ac a uzna-! . Y .• 
lU - tako emeryt państwowy. i rada cerkiewna odbyła posiedz:enie pow~ wać b~dzi-e Ul i!lolVę cukwi arcyhi.sku.pa i WJe r()kowań hł.ndlowych z Nlemcam1, 

. I lała na prezesa tej rady arcybisku;p& Grze- GrzeJloru 
• 
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rabszcz z a a 
Eksperymenty szkolne p. St. Grabskiego 

Sanacja skaroowa nie powinna nam za- , ni mleć możność wstąpienia ci wszyscy, I by icll zabrakto, ! umiejętności t~hniczne 
słaniać innych zadań państwowych, kt6re ! którzy ohcą zdobyć gll"UlIltowniejszą wie- musiał}~by ulec zastojowi lub nawet u­
zresztą nie S'toją w miejscu, Lecz w ten czy : dzę , a system s7.kół Ś1'eanich powinien być' wsLe·cZll1lieniu. W dzisiejszym stanie cyw.ili­
w inny sposób są ku okrreślooemu rozwią- ! tak urządzony, aby to dąże ie ułatwiał, a zac,ji pewien poziom nauki iest wp rost ko­
zaniu popyc'han,e lub posuwane. Do niob j nie u-trudniał. A już w żadnym Tazie nie nieczny do teogo, alby państwo i Stpołe.czeń­
nale,ży . ref.orma szkol.na ()be<:n~go ministra t wolno mu z g6ry wydzielać z masy uczącej stwo mo,gły należy.cie funkcjonować i :sa­
oświaty, re.forma, która wykształceniu na- się młodzieży uprzywile jowamego korpusu modzielnie- Z8.Spaka.jać swe p,otrzeby ma­
Il'odowemu nie daje szerokiej i mocnej pod- wybrań,c6w, przeznaczony,ch do roli elity! terjalne i duc11Owe. U nas ten poziom j~t 
stawy i za,gnż.a je'go zdroweanu r-ozwo}owi. umysłowej. z pewnością Z!byt niski i doma.ga się nie-

Wśród znacznej większości naUlC.Zyciel. . ,zbyt. prakt'Y'cz~y utylitaryzm. s~łonny tylko pod~ie~ieni.a ~g6lnej oświaty w ma­
stwa panuje zda.nie, że zam.ierz(;ma 1'efor- jes~ do l!!~o.'rowanta lu~ lek~ew~enta. -czy- ,c;ac~. ale l ~Z!Wl enta ;uchu uanysłowego 
ma roZ'h~,a właściwie szkołę śr~dnią. Wy- stel naukI l szanowama ledynIe WIedzy I w lego włascl\'1vch osrodkacih. Mamy 
C!.hoWańcy te.j ostatniej mają dalej przed l st~s~wan:j. Zapomi~a lub n~e chce . wi~- wprawdzie pięć ~niwersytetów .. komuż jed­
sobą szkoły zawooowe, dopiero dwie do- dZIec, ze ta ostatnJa czerple ustawlCZnIe I nak nasza pOWOjenna proouko)a naukowa 
datkowe klasy szkoły średniej mają się ł ze źródeł n.au1ci hezintell"esownej i że gdy- może się wydać dostate·czną ~la trz'Y'dzie-

stom11jonowego państwa, polo:!ouego w 
Ś!rodku Europy. Wszak pomino skaszliwej 
dewastacji, jaką TZądy sowie-ckie sprowa­
dziły na Rosję, jej produkcj,a naukowo­
wydawnicza pTZedsŁawia się o wiele oka· 
zalej, niż nasza . .Musimy podnieść wartość 
naukową naszych wszechnic, a przede­
wszystkiem stworzyć dla niob. szeroką 
'POdstawę , kt6raby im zapewniała d-opływ 
najlepszych sił z~ wszystkioh warstw na­
rodu. Niech będą on.e w·olne od rogatek, 
któremi chciałby je obstawić endecki mi­
nister ,,'l'esortu oświatowego". 

J. Mazurski. 

stać pnedsion1ci.em uniwed'sytełu i wyż- f 
szych zakład6w r6wnorzędnych. WykJre­
Blono tedy dla wytwarzania inteli~encji u­
niwersyteokiej d'l'Dgę specjalną, do pewne­
~o stopnia zam.kniętą dla mł.odzieży, sku­
pione.j w ogólnej szkole średniej. Owe 
przedsionki uniwersyteckie będą czemś w 
1'odzaju zbytkownego dodatku, a więc bę­
dą tylko w ni.ekt6rYlCh gimnazjaoo, rozlo­
,kowanych po większych miastach. Nie­
brudno odgadlIląć, że o posłaniu danego u­
cznia do szkoły z przedsionkiem uniw&sy­
teckim IUlb bez ni~o, będą decydowały 
przedewszystkiem w~lędy m.aterjalne. 
Powstaje tedy poo auspicjami p. SL Grab­
skiego nowy faktyczny prrzywile.j dla 
warstw zamożnych. Mają one zagarnąć dla 
siebie w odnowionej Pols.ce monopol wyż­
szeg~ wykształcenia. 

Sejm SOńCZY erj św· ą ecz e· 
i debatował nad pragmatyką nauczycielską 

Ingerencja kościoła do szkoły· .. Nauczyciel czy profesor 
Wrażenia ogólne I Przebieg posiedzenia 

Sejm wznowił wczoraj po świętach I Na wstępie wczoraj,sz"'go posiea.ze:.ia 
obrady. Cały dzień uszedł na dyskusji , sermowego mar5załek d:J!iusi, że mmi.c,ter 
szczegółowej o pragmatyce nauczyciel- skarbu wvc(.h:J pro;ekt u~tQwy o pop'c-

raniu organizacji r.Jn·:,zych i kultury rol­
skiej. Mówiono o sprawach wielkich i ma- niczej, oraz projekt ustawy o środkach 0-

łych, dotyczących nauczycielstwa, a więc graniczeń wydatków państwowych i in­
o ingerencji kościoła do szkoły, a jedno- nych związków prawno-publicznych. 
cześnie i o tem, czy nauczyciel ma się na- Następnie złożył ślubowanie poselskie 

poseł Jerzy Sobolewski, poczem przy­
z.awać nauczycielem, czy profesorem. W stąp10no do 3-go czytania projektu ustawy 
obu tych kwestjach zdania były zupełnie o cudzoziemcach. 
rozbieżne. Dyskusji jeszcze nie zakończo- Poseł Ilsler {kI. żyd.) wykazywał. że 
no. Jest to już 5 posiedzenie plenarne, po- w usŁawie tej wszystko zaleł.y od swobod­
święcone S""rawie nauczycielstwa. Nic : nej oceny władz i dobrej woli urzędników. 
dziwnDdo zreszt ... bo Z górą 60 posłów na- Ustawa ma takńe braki, których napra-

-& "'" wić na plenum nie można. Wobec czego 
leży do stanu nauczycielskiego. I wnosi o ponowne odesłanie jej do komi-

Sl Gr. sji administraoeyjnej. 

Walka o ochronę lokatorów 
Wczorajsze obrady w podkomisjach 

Dalsze obrady nad ustawą na skutek 
porozumienia się stronnictw odłożono do 
następnego posiedzenia. 

Z kolei izba przystąpiła do dalszej dy­
skusji nad projektem ustawy 

o stosunkach służbowych nauczycieli. 
Poseł Federbusch żalił się, że wielu 

nauczycieli szerzy nienawiść wyznaniową 
i narodowośdową w szkole i społeczeń­
stwie. 

"I 

Pośeł Lewin zgłosił kilka poprawek. 
dotyczącyoh kwestji naucza.nia żydów w 
szkołach. 

Poseł Chrucki domaogał się. aby z wa­
runków, które musi posiada.ć kandydat 
na nauczyciela, skreślić, że musi on być 
c.złowiekiem -o nieskazitelnej ' przeszłości 
i władać językiem polskim. 

Po~eł Piotrowski przemawiał prze­
ciwko ustępowi, który pastanawia, że na­
uczyciel religji posiadać winien zezwole­
nie władzy duchownej. Mówca jest zda­
nta, że nie można się zgodzić na wpływ 
nieodpowiedzialnego przed władzą ey-

Nie chodzi w danym razie tylko o ZoIl­

sadę demokratycZlllą, leoez bodaj w więk­
szym jeszcze stopniu o los samej naukl U>­

niwersyteckie,j i umysłowości kraju. Jej 
interes wym.aga, aby do studiów wyższych 
szedł nanepszy mate.r,jał, a taki powinien 
bYć czerpany z młodzieży całego krraju. To 
tet szko;łliwa jest nadmierna i przedwcze­
sna sope<:jalizacja, kt6ra z góry pTzemacza 
mlodzieńca do pe-WlDe~o zawodu, ale j.esz­
cze ~orsze różne przes!ródki formalne, któ­
re wyznaczają uczniom marszrutę wy- , 
ksztakenia bez moż.ności p6jśda Ul wł.as- : 
uem upodobaniem. i 

l WliJną czynnika, któr~ jest kościół. 
Na wczorajszem rannem posiedzeniu wnioskiem w sprawie wsŁ,rzymania auto- • 

sejmowej pod~omisji prawniczej, przystą- l matycznej zwyżki komornego. Referent i Poseł Komecki bronił przepisów o 
piono do dalszych obrad nad szeregiem l' poseł Pużak stanął na stanowisku wnio- \ kwaHfikacjach kandydatów na nauczycie­
wniosków poselskich, .dotyczących nowe- sków klubu NPR i posła Sommersteina, : li. zaznaczając , że nauczyciel, wbrew zda­
lizacji ustawy o ochronie lokatorów. Refe- które domagają się wstrzymania tej zwyż-I niom niektórych przedmówców, musi być 
rował pos. Pużak (PPS), przewodniczył ki, o ile chodzi o lokale do trzech pokoi obywatelem państwa polskiego, a nie jest 
pos. Rzepecki (ZLN). W wyniku dyskusji włącznie, o małe warsztaty rzemieślnicze ł pOWl~edziane, czy polskim, czy innej na.ro­
nad nowelizacją ari. 2 ustawyoochronie i małe lokale handlowe. Sprzeciwił się' dowości. 

SpiJritum fIat ubi vult i . każdy z l 
nas spotykał ludzi. którzy byli kształceni 
na techników ltLb handlowców, a ujawnili 
następnie zdolności i upodohania literaoe­
kie, tak samo jlik i takic:h, którzy posz.li 
odwrotną dro,gą. Do ulIliwersytetu powin-

Podziękowanie. 
Pod świetem wrateniem niezwykle 

udanej imprezy, która Się odb.vła pod ha­
słem: ._Wsz)"stllo na Weksle" 
w dniu 9M1ym stycznia f. b. w salach FiI­
harmonji, składamy gorące podziękowanie 
całemu komitetowi balowemu za jego gor­
liwą i tak owocną współpracę, przyczem 
specjalne wyrazy uznania wypowiadamy 
panom redaktorom: Wassercugowi} Kronma­
nowi . i Urbachowi oraz pp. inżynierom: 
Pawłowi Sperrowi i Henrykowi Hirszen­
bergowi. 

Firmie "Vis· za ofiarowane wykwintne 
pantofelk i, jako nagrodę konkursową za 
najplęknieiszą nóżkę; a takte anonimowe­
mu ofiarodawcy, który w dniu zabawy na­
desłał do bufetu rozmaite smakołyki 
serdeczne "Bóg zapłać". 

ZARZĄD 

,.Domu Sierot". Pliłnocrna 38. 

Z aw·adomienie. 
Celem zaoszczędzen ia poważnych kosz ­

tó w inkasa za bilety na bal pod ha sł" m: 
,.Wsz"stu;o n a WeKsle". który 
si ę odbył w Sali Filharmon ji w dn. 9-! ym 
stycznia f. b. jaknaju przejmiej prosimy 
wszystkich, którzy dotąd nie uiścili należ­
ności za bilety o łaskaw e' i akn ajrychlejsz ą 
lJIpłJtę za takową do firmy .Margot", ul. 
Piotrkowska 64. 

Nadmieniamy przytem że inkaso, o­
prócz efektywnych strat dla sierot, p )łą· 
czone jest t du:teuii trudnościami liatury 
technicznej. 

ZARZĄD 

.JJJlmu liBraf" ł Plllnocna U. 

lokatorów przyjęto poprawkę, przedłuża- temu poseł. Bittnea- (Ch. Dem.), przyczem. Poza'tem posłowie Skrzypa i Chrucki 
jącą ochronę Io,kaIów fabrycznych, która powołują.<: się na stanowisko, zajęte w zgłosili cały szereg pop1'awek. 
wygasła z dn. 1 stycznia 1926 jeszcze na tej sprawie przez rząd, a wyrażające zgo- Poseł Pruszyn' ski żądał przywr6cenia' 
jeden rok, z zastrzeżeniem, wprowadzo- dę na wstrzymanie zwyżki tylko dla loka- l k 
nem przez pos. Sommersteina (koło żyd.), I łów jednoopoko,jowych, twi,erdził, że z lem tytuł.u prorr~'a dl~ nauc:yc~~ ~ z U' oń­
w myśl którego przedłużenie to będzie stanowiskiem jest związany r6wnież i re- czemem s u J w UD1wersy ec lC . 
dotyczyło tylko fabryk, które w I. 1925 [ ferent jako członek. stronnictwa, należą- Poseł Chruclci. domaga się, aby do u­
były czynne conajmniej w ciągu 6 miesoię- cego do koal.icji rządowej. W rezultacie stalenia nauczyciela wystarczyły dwa a 
cy i które w dniu wejścia w życie noweli sprawę odroczono do czasu porozumienia nie trzy lata, nieprzerwanej pracy nauczy­
prawomocnem orzeczeniem sądowem me Slę referenta z rZĄdem. Odroczono r6w- cielskiej, oraz, aby praca w szkołach pry­
będą eksmitowane. nież sprawę eksmJ.sji z powodu niepłace- watnych tak samo była pod tym względem 

Z kolei przystąpi'ono do dyskusjW na:d j nia komorne~o. I~ liczona. 

Z ·· P K O Przeciwko poprawce posła Pruszyń-taJemnIc • . . sk~ego przemawiał po~~ł Pi?trowski, uwa· 
_ •• • • żaląc, że tytuł nauczycIela lest bardzo .za-

Jak na rozkaz LIndego bllans UJemny stałs~ ę czynnym. szczytny i powrót do tytułu pro,fesora lest 

Do wia,domości pUlblicznej nale'Ży po­
dać Jeszcze jedną z "ta jemnic słu'Żlbowyctl" 
P . K. O" o której komisja rewizyjna. :nil­
-czy. nie pocią.gają'c wirtnych do od,powie .. 
dtialności. 

, • • ~ • 11' • ' 1 anachroIlizmem. Nie można z jednej stro-
I WIę; zr~blon.o ,malen'kl~ znuany, kt~. f ny obcinać nauczycielom pensji i reduko-

re z:-oblly. bllan~ ~zynny~ 1 ~prawa .sko:,: I wać ich, z drugiej zaś strony osładzać pod': 
czona. Mla;lOwl,c1e: skreslono nalezyto,:c I w ższeniem tytułu. 
d)'!'. poczt 1 telegraf6w, za korespondenC j ę y . . . 
i przekazy P. K. O. - małą sUilIlkę 220.000 Poseł .Ch;UC~l występ~Je przeCIwko 

Gdv p. Hubertowi Lindemu przedsta­
wono bi.',ans za rok 1924, okazało się, iż 
bilans wykazuje deficyt. wÓw.czas .,bóg" P. 
K O., p . Linde, 'powiedział , że IIbillans lnu­
si być czynny" i sta~o się, bowiem wszech­
pctężna była wola p. Lir.dego. 

zł skreślono fundusz na amortyzację dru- postanoWlemu. ze nauczyc'l'el, który prze-
I karni P. K. O., coś około 30.000 zł., a w rwał służbę pallstw~Wą, .t~ad n.abyt~ 'pra­
końcu sztucznie podniesiono do bHansu .ak- wa stałego nauc:z;ycIela l J~dy?le mtnIster 
cje i papiery procentowe nie przyjmuj ąc ich może mu te prawa przywrO.CIC. 
wedle kursu. lecz m!nimum (I). Tak więc Poseł Kor ·1 (!cki. polemizując z posłem 
bHans "połatano". P. Janowski suto zosŁał Chruckim, uzasadnia stanowisko komisji. 
wynagrodzony za swój "Sei1Lyment" , bo- która uchwaliła taki przepis z tego wzglę­
wiem ot rzymał pod pos tacią .,remuneracji" du, że nauc:z;ycie.l nie powinien l e'k. c ewa-
2.000 ił. i ;ednocześnie 3.000 zł., j,ako zali- żyć swego zawodu i posłannictwa, prze4 

P. Janowski, naczdnik izby obrachun­
kowej P. K. O., okazu;ąc swój "sentyment" 
dla . ·~.,ga" P. K. O. " postarał się" o b ~lans 
c<'ynny. I ezkę, zwrotną w 20-tu ratach. rzucając si~ do innych zawodów w poszu­

kj'waniu lepszego bytu. 

Niefor U Y monarchista 
# 

p('ts. Cwiałło\\'§łii poturbowany 
W nied'zidę odbył si ę 'w Częs tochowie I 

zrazd powiatowy "Wyzwole'nia", zwo~any 
z in~,cjatywy posła Ru.:i zińsk i'e ~o. Na z-;azd ! 

ten przybył ta-kże pos,eł Cwiakowski. któ- I 
rYt jak wiad'omo, od pewneg,o czasu szerzy I 

w powiecie piot rkowskim i częstochow­
skim wśród ludu zasady monarchistyczne. 
Obrawszy sobi.e Piotrk6w, jako c~ntrum 
sweoj akCJi, rozpoczął wydawnictwo pro­
pa~andowego tygodnika pod nazwą "Mo­
!3arc.his.ila" i z.a,p.u.sz-cz.a maw ,W,. cel)'IID o-

kręgu. szuka;ąc zwolenników dIla sworej 
poron!on~ : idd. 

Na zl eźdz e C l~stochoW\Skim idee po­
sb Cwi :;,kow ",k iego spotkały się nie tylko 
z rzeczoWi!, odprawą ~e strony posła Ru­
dzińskie~o , ale nadto oburzeni nań wło­
ś,cianioe za wprowadzanie zamętu na wsi 
"ułatwili" mll wyojś cie ze sali zebranIa, 
przyczem niefo,r tunny tnonarchisŁa zosi,ał 
uteikka pot'lWbowanv. . 

Poseł Chrucki proponuje, aby ustęp, 
nakładający na nauczycieli obowiązek 
zjednywania sobie zauf3.nia rodziców .tak .. 
ż e sw ojem postępowaniem w życiu pu­
blicznem - skreślić. 

W dalszej dyskusji przemawiali po­
słow ie: Pruszyńs,ki, Wygodzki, Greiss1 

Skrzypa i Nowicki. 

Po przedyskutowaniu l-szych 32-ch 
artykułów projektu ustawy obrady prze­
rwano.. 

NastępM p osiedzenie w piątek o go­
dzinbe 3 po pol 

I' 



Nadużycia w P. H. U. Lublin Oszust ·w mundurze oficerskim 
Zwalnian'ie od słulby woJskowej za łap6wki - Z czego się 
utrzymuje p. "malarz" Kamień - natarczywe interwencje w 
pułku - Wykrycie naduźyt - Aresztowanie zastępcy kom-ta 

Przyłapany rozprawia SI ę rewolwerem 
Z Warszawy donoszą: 
Dw.a strzały rewDlwerowe huknęły 

wczoraj okołD 6-tej wieczorem na ul. Bu­
dząc do be>go żadn)"ch podJstaw, nie zwoJ- gaj. 

P. K. U. 
Od lci1ku już lat, co jakiś ezu wybu­

cha i niepokoi opinję publ.itczną cał1ego 
kraju s-prawa. nadużyć poborowych w P. 
K. U. Lublin. Wszystk,o jecLnaikż,e po pew­
ll:ym czasie gaśnie i ogół temha..rdzioe1j się 
ciepokoi, podejrzewa.jąc taJemniczą, szero-
1k'O i wysoko 1'>ozgałęzi'Oną organi-zaC'ję 0-

szustw, co gorsza, pomawiając wł,adJZIe o 
"tuszow.a.nie" afery przez wz.gląd 'na za­
mieszane jakoby w .sprawie wysokie DS'o­
bist<)ści. 

Podejrze!l1:1a, pooz\aki, pośrednie daM 
były - dowodów jasnych brakło. I oto 
dz,ięki ruezwykłej eIl0I'gji władz, jaJko oW'OC 
długotrwałego śledztwa uda..łD się wresz­
cie, jak pisze "Głos .Lubelski", S'twi-erdz,i,ć 
t udowDdnłć pDnad wszeliką wątpliwOoŚć 
wy;padek j,askrawego nadużycia na He '0-

droc.zenia służby wojskowej z.a łapówkę 
w P. K. U. w Lublini'e. Ki,lka dni temu a­
resztowano za$tępcę komendanta P. K. U. 
kpt. Kalińskiego pod zaTrutem pDbrania 
łap6wki od ni$kiego Bulca z.a osdań­
cze zwolnienie od służby wojsk Dwej ;ego 
syna, Eljasza Bulc,a, lat 27. Młodzieniec 
~n, dość dłu~D W1"kręcał si'ę od służby 
wojsk'Owej. Wreszcie został wzięty cVo 
s,ł'użby i w ciel Dny do 9 p. p. Dziewięć mie­
sięcy wyŁr.zyma,ł w srer,ega.ch, dł'l.l'ż.ej nie 
mógł. 

Rozpoczęły si'ę pertraktaoje jego ojca 
z kpt. KruHńskim. We,dl1'e zeznań samego 
sta..rego Bulca w tramakc,}i pośredniczył 
?:nany na gruncie IU'belskich kawiarni "ma­
larz" Kam1leń. Ów tedy Kamień zapropo­
nował staremu Bud'CDWi w imieniu kpt. 
KrulińskiegD 400 zł. łapówki za zwo~nie­
lilie pd"redwczesne syna z szer-e~6w~ W re­
zultacie stary Bule p«oromiał się z kpt. 
J( ?',:ń~,k;f'Tl heZ11'O",.~drni'O i ub:to i.nte1'es za 
200 d. W l'ipou 1920 r. kpt. wysłał do puł­
ku list z poleceniem zwoln·ienia El;as.za 
BullCa z wojska. Komenda punw, nie Wti-

Konferencja rozbrojen:owJ 
odlożnna 

WIEDEŃ', 12 stycznia. Ag. Reutera dD­
n.osi, Ze termin konferencji rozbrojeniowej 
został odłożony. Powodem odroczenia 
konferencji jest stanowisko Ameryki, któ-

. ta żąda oddzielnej konferencji dla spraw 
t'ozbrojen,ia na morzu i oddzielnej dla roz­
brojenia lądowego, podczas gdy stanowi­
sko Francji, Japonii i Włoch Jest prze­
ciwne. 

p. Rakowsklj nie przyjedzie 
do Polski 

Nasz warszawski kocespondent tele!o­
uuie: 

Pose.Jstwo sowi'eckie w Warszawie za­
-przecza pogłoskom o przyjeździe do War­
~zawy p. Rakowskiego. 

P. Rakowski; wyjeżdża z Moskwy do 
Paryża, nie wstępując do Warszawy. 

niła go. Wtedy kpt. K. ~yla drugie pis- W chwilę pótem przechodnIe ujrzelli 
mo służbowe, 'W którem opierając się na uciekające,go pod osłoną mroku jakiegoś 
sfałszowanych dokumentach ewi,dencyj- , oficera. 
nych żąda zwolnieni.a EI'jasza Bulca. To II Na o.dogłos strzału nadbiegła poITcja. -
poskutkowało. ~~y komend.a P?łk.~ uir~: I W pobliżu domu nr. 21 u!rzano n.a c~odni­
ta d;okumen~y sWladczą.c,e, ze rołmeTz ruz I ku leżą.ce.go we krwi ;akie,goś mężczv?'nę· 
swoJe ?dsłu~ył, ~olmł.a go do cyw:la. Jak się OIkazało, był to n . Henryk WC!­
Kpt., ru~e Wl~zą,C !eszcze ,o ~,em, wys!a:ł Z ber (Leszno 24) . znany w Warszawie ku­
POCzątkl.em S1>erpOla trz,eCle łeszcze plismo. !piec. właściciel kilku sk1e"ów masars,kich. 

To już: zaczęło zwracać uwagę. I ot,o Z zeznań rannego ustalono następujący 
~ziędd przeni.kliwośd i świ,etnei oil"jeonta,cji przehie~ wv"'adlku. 
ltlspektora pobo<rowe~o płk. Ernsta me- Przed kilku tv~ortn i.am1 z.głosił się do p. 
prawi.&łowość w zwolni~niu Bulcawysrl:a Wehera la,kiś Dso·bnik w mundurze porucz­
na ja'Y i na rozkaz D.O.K. zo.stał on po- nika i podając ~ię za oficera prowantowe­
wtórme wcie<lony do pułku. ~o 30 p. p. w r ytadel1;. zalProponował do-

Wt-e'Cly wsz)'1Stko wYŚpi-ewa.ł. Spr.awa sta we węd'lin dla wo!ska. 
była mozolni'e i pr,acowide roznatrywana. Oficer ten pobrał zalicz'kę i zn ilkl Te-le­
Gdy dosLateczny mateT}ał zehrano, kpt. fOl'li"'zne &OraWd7en;e ustaliło, że We,ber 
Ka1ińs!ki ' został aresztowany. Rozprawa padł ofarą oszustwa. 
odbę:drle się w po·czątkach lute'goO. Wczoraj poszkodowany ujrzał oszusta 

Afera fałszerska na Węgrzech 
będ~ie wyjaśniona za wszelką cenę 

S~hunze"ale 'nle mord;.rca l nem i .namówić pozost~łych oskariO'llycb ErZbergeJ'1 OJ do udzIału w fałszentwle. 

BERLIN, 12 stycrLO~a )Pat). Pisma tu- '4JllifYCZnV podkł~d afery 
tejsze dlO~o8Zą z Bud~peszt~ że w afef\Ze PARYŻ, 12 stycznia (pat). , Poseł wę-
f~łs.zolWaOla ban,knotow bauJroowrch. wy: I gi«ski w Palf}'żu, Koranyi, oświadczył 
~ltl14 rolę o~egrał ()Ibywat~l nIemt,eokl współpra.cownikowi "Petit Parisien", iż 
ucbuJ~e, ktory. ~rzedst~~.on'Y był ks. wręczył Bria.ndowi pismo kanclerza Beth­
WlndischJ!rae!Z?,",. !a~o d~l~dozcny f~: lena, w którem ten za~wnia, iż rząd wę­
szerz, . podrablaJący lUZ dawnIe) w B~warJt l1ier'SkJ, w pc.rolZ1lurieniu z regentem Hor­
banknoty 500-franko~e. W ~ym tez cha- tbym, zdecydowany jest kDntynJUować 
rakt~ze Schu1tze WIZ1ął udzIał w fałszo- śledztw'O w sp<rawie fałszeHtwa bankno­
wamu banknotów. I tów z cał,ą energią i be~wzc;fJędnością nie-

SchuJt~e pGzostawał w ścisłych stosun-

I 
c.szczęd~ając niko~o, choćby to były 0so­

kach z pre!ektem policji Nadonym. W kU- bistości z najwyżs:rych sfer. 
ka tygodni po ro~C'Zęciu fabrykacji ban- Jak donosi ,,Mafio", Briand wyra-uł 
knotów Schultze znikł z Budapesztu. Obec- opinię, że S'P'l'awa fałszerstwa ma r..cdkład 
nie jest on tam podejrzany o zdradzenie politvozny i że dla dobra stosunków mię­
przed policją froncuską n8l7JWisk fałszen:y dzy Fra.ncją i Węgrami nie należy sprawy 
węgierskich. SchuItze pochodzi z Bawarjj, tej pozostawiać w cieniu. 
nie jest OD jednak idet1iłyoz.ny ze zbi~łym 
do W ęgiec tegoż nazwiska mordercą En­
bergen. 

WIEDEN', 12 styt'lzllia (patt "Wiene.r 
"Vossisehe Zeitun,g" d1>nosi, że książę AIJ~eine ZeitUD4!" dOO1Josi z Et"dapesztu, 

Windischgraetz zło ,żył wczora.j zeznania I że biskup Za1'raJWe1z będizie oskaTŻnny o 
w wysQ1kim stopniu obciążające prefekta I zatajenie zbrodni fałszerstwa, 'O której był 
policji węgierskiej Nadossy'e!~o. Według poinłDrm()owany. Ma 00. w na~ltt7.s'Zych 
zeznań Willdisch~aetza Nadossy miał dni'ach złoriyć swą ~o-dnO'Ść biskupią i wstą­
pierwszy wejść w lPor.ozumienie z Schul- I pić d'O klasztoru. BiskUJP Zagrawetz jest 

. fran~zk~em. 

Ni~ weźmiemy udziału w rządzie 
Odpowiedzialność możemy wziąctylko'za rząd własny 

Doniosła uchwała kongresu socjalistów francuskich 
PARYż, 12 .stycznia. (PAT). W dal-l ponosić bez1'cśrednią odpowiedzialncść 

szym ciągu wczorajszego posiedzenia kon- za rz4dy b4dź sama, bądź przy poparciu 
gresu socjalistycznego zabrał głos Com- innych grup lewicowych. Wniose:k oświad­
pere Morel, który wystąpił gwałtownie cza da.lej, że socjaliści są skłonni kontynu­
przeciwko radykałom, zaznacza·jąc m. in.: ować politykę poparcia dla rządu, zdecy­Drugi dzień wizyly w Rosii Jeżeli weźmiecie udz.i,ał w rządzie. dacie dowanego złamać upór sfer fimansowych, 
klasie robotniczej jedyn:e <; ludzenia, po pracodawców i senatu. 

O sfosunkl kulfuralne między Polską ' których l!-astąpi ro~cz::r:1'i:1?ie, a wów- Wniosek mniepgzości ograniczał się 
I Roslą c~as żywłoły robotmcze przejdą do reak- do żądania dla partji socjalistycznej rod-

N~z warszawski korespondent telef~ Cjl. D l t d t t M D t nego i odpowiad9.ją,cego realnemu po ity-
llaje: '1 eł~ga l ~~a1'f amenł u . adrne, ea 'B~- cznemu jej znaczeniu w kraju, przedsta-

O drugim dniu pDbytu arIamentar _ SI owa z.na e~c ormu ę p~Je nawczą· JJ- wii.cielsiwa w rządzie. 
t· l k' h M k . p T d Z'f.. degeray bromł kartelu leWIcowego. Lebas 

~ DW P?' s lC
I 

w ~s ~:~ ~w, onoSlL, I wypowiedział się przeciwko nowemu eks-
'l:~ gOŚCIe po scy o.dwled.zllt komIsarjat .~01- perymentowi ugody z radykałami, którym 
nlctwa, a na~tępnle byl~ ~a konferenC!1 w zanucał brak odwagi. Paul Boncour 0-

stowar~yszerul! łącznoscl l~ultural.neJ z strzegał kongres przed zajmowaniem sta­
z~gr~rucą, gdZIe konferowa: z pa01ą. Ka- nowi:ska ni'eprzejednanego, zaznaczając, iż 
mIenlewową 0, rozszerzeOlU stos~nkó~ byłoby niegodnie oczekiwać i liczyć na ! 
kulturalnych mIędzy Pols-ką a SOWIetamI. katastrofę w.tym celu, aby m6c następnie 

Rozłam \V parlii 
stycznej 

komunl-

SensacyjnI oiwladczenle Rykowa 
Na posiedzeniu mostkiewskie~() .. Polit­

biuro" (Biura politycznego) debatowano o 
nastroiaClh wśród robotników. 

Rykaw zame:ldował członkom biura że 
z pun.kŁu widzenia c-k partjl nastroi e wśród 

samemu objąć władzę. 
Kongres zamkni~ty zosŁał o godz. 1-ej 

·min. 30 w nocy. Wniosek, sprzedwia!ący 
się udziałOowi socjalistów w rz4dzie, przy­
jęty był 1766 głosami przeciwko 1331 gło­
sów, przy 16 wstrzymu;ą.cych się od gło­
sowania. Przyjęty wn.łc5ek odrzuca zasa­
dę udziału socjalistów w rządzie, utwo­
rzonym przez inną partję, zazna·cza Jed­
nak, że part ja socjalistyczna gotowa jest 

Ztriarta sy~femu Wyb1rczego 
PARYz, 12 stycznia. (PAT). "Ere Nou­

velle" donosi, że Briand złoży w parla­
mencie projekt ustawy, przywracającej t.z. 
okrę~owy system wyborczy, przyczem w 
związku z tem postawi kwestję zaufania. 

HBrrlo1 ,rrz8\Vodnlczącym 
ł1-by de muło ~vanvch 

PARY t, 12 stycznia. (pAT). Na prze­
wodniczł!ce~o i!.by deputowanych wybra­
ny zDstał Hemot 300 głosami przeciwko 
24. Centrum i prawica pcwstrzymały się 
od gł~wania. 

na Nowym Z;eździe. Śledząc go, p. We. 
ber skręcił za nim na Bugaj. 

W pewnej oowiH podszedł do niego 1 
o'świadczył: 

- Każę cię aresztować, oszuście! 
Domnie-roany porucznik zatrzym.ał się. 
- Ah t.o pan, panie Weber. powIe-

dział spokojnie się~a jąc po rewolwer. 
Padły dwa strzały . . 
Ranny w szyię i pac,hwinę p. Wel:>er 

znalazł jeszcze dość siły, aby przebiec ~ałą 
ulicę, Mostową do Freta i tU, po,d jedną 7 

la tarn padł nie·przytomny. 
Jak się okaz:uje. ofiarą sprytnel!D o'szu; 

sta w mundurze oficerskim padło wiE'It 
firm w \Varszawie. 

Mróz uJ]zyn·1 szkody lIP 
s ewach 

za~ 

w związku % ogołoceniem z,iemi z ~~ 
włoki śnieżnej i trwa!ą.cą poprzednio cie­
płotą i wn.gotną pogodą, obecne nagłe 
mrozy wywol,ały w stanie Dzimin pewne 
pDgorszenie. 

Istnie:'e obawa, że zwłaszcza na ws<:ho­
dzie i północy kraju, mr6z porozsadzał 
tkanki, a s~cz.ególnie,j korzenie roślin, 
co może się źle 'odhić na wzrośde zbóż i 
prz)"czynić się do pTZerzedzeni.a się roś,un­
nośd. 

Na zachodzie kraju, według inf~rmacji 
z centralnego towarzystwa rolniczego, ozi­
miny nie ucierpiały. W południowych wo­
jewództwach spadł ostatnio śnieg, który, 
jak wiadomD, stanowi dla wschodzących 
ozimin naturalną, jaknajlepszą ochrDnę. 

\V Pl :Inyku, jak w kinie 
łta'tad na puciąg, mnrd. pożar 

i uciucz ł{a na Barowozie 
NOWY JORK, 11 styczni·a. Z Meksy­

ku donoszą: Szajka bandytów, złożo'!la z 
20-tu ludzi, n.aloact1a wczoraj wieczorem ha 
p~:: iąg, jadący z Guarda.Ia~ara do miasta 
Meksyku. Ba:ndyci wym or d owa lii eksorlę 
podągu, zł,c,żo\''lą z 7-mi,u ż.ołrui.e't"zy, Draz 
kHku.nas,Łu pa.sażerów , .staw,tających opór. 
Pod? aliwszy . następnde pooią~ ~raz ze 
zwłokami pomordDwa,nych, uc';ekLI na 1'0-
komotywie z łup€m k~'lkus,et tysięcy dola .. 
rów. 

Za szajką zbrodnia't"zy wysłano pościg 
wojskowy. 

MEKSYK, 12 stycznia. (p A T). Mini· 
sterstwD woljny komunikuje, że wojska 
związkOwe otoczyły bandytów, którzy w 
ubiegła niedzielę dokonali napadu na po­
clątf. W czasie stoczonej walki część ban­
dvt6w . zabito, 8 zaś UjętD. Zostali oni 
niezwłocznie rozstrzelani. 

pod wudą 
LONDYN, 12 stycznia. (PAT). Donoszę 

z Meksyku, iż w stanie Sierra de Nayańt 
wylewy spowod'Owały wielkie spustosze­
nie. Zalanych zostało około 20 miejsC()4 
wośoi Około 700 osób poniosło śmierć. 

--0--

UJ ałłł 1 hockeYfU,uB W DaVDa 
DAVOS, 12 stycznia. (PAT). Dalsze 

wynLki turnieju w hockey'u lodowym: 
Szwajcaria pokonała Włochy w stosunku 
13:0 (7 :0). Czechosłowacja bije Belgję 2:0. 

DAVOS, 12 stycznia. (PAT), W zawo­
dach hockey'owych na lodzie Francja po­
biła Polskę w stosunku 2:1 (1:1). Jednej 
bramki Polsce nie przyznano z powodu 
soalonli!'go. Polacy grali do!konale. o dwie 
klasy wyżej. nii: z Austrią. Specjalnie wy­
różnili się: TupIlIski , kt6ry strzelił bram­
kę, oraz obrońca Czaplicki. 

DAVOS, 12 stycznia. (PAT). Zawody 
hockey'owe na lodzie pomiędzy Austrją Ił 
Fran'c ją zakończyły się sensacy:nem zwy­
cięstwem Austrji w stosunku 26:1 (0:1). 

robotników są ,p Oipra wn e, lecz. te nledu7.e • -I . 
gtUipy opozycyJne w Moskwie stawiaia • • 
wnioski o przyłączenie sie do opozy,cji pe- Niemcy w walce z przeSl enlem j Fr.sfensky DrzYJiJł wy~\Vanłe 
ter,s,bur~kiej. .. .. \ SocJaliści nie chcą udziału w rządzie C"łaa!1igwh~,..a . 

"Polttbłuro 'Orze'kło. lIŻ uwaz.a za bar- I 
dzo niębezpłeczną deklar;aeję Opozycji Zi- BERLIN, 12 st)"Cznia (pat). W dniu dzi- I "Tag1isc~-e Rund~cha?:", organ Jud?w- PRAGA, 1~ stycznia. (PAT) .. Mistr1. 
nowiewa o "Zlboczeniu z dro~i prawdziwp.- i sie;!zym różne organy partii .socjal-demo- e6'Y ' wynza wątpll\o\~osc, oCzy pa;:Jom . cze~hosło:va<:kl w. a~letyc~ F~ls tensky 
go kamuniz.mu", a szcze~61nłe oskarżeni!!! kra tyez,nej orn.~:rlały. od rana z prze&ta- unua~k!"wan~ uda Się d.opro~adzlc do I zawladomIł. tele~raftczn1~ d~l ennlkl cz;-­
leaderów moskiewskich przez: o:,Jozycie n wiciela.mi part1t umlB.1'lr~wany.ch sprawę zgodnej wspołpr~cy z, p~rtJą. socJal-~emo- chosłowackle. ,ze. przYJm.uJe wyzwam" 
"tendencie bUl'żuazy;ne". Oskarżenie to -. rozw:a,zania kryxy!u !!;~hlnet~we~o.. . I k,rat)"czną, ~ łOOle ~tore1 zaz~acz.a.. SIę tak Zbyszko Cy~amew!'Cza, kto~y.,,!, ,.!lustro-
we<iłu.s! Ry.kpwll - "ooadło n.a ~e:be bar- "Vossische Zeltung dowladu.e SIę, ze slina opozyc'}a przeCIwko udzlał,owl wrzą- wanym, !<UTlerze Krakow!klm przyrz~kł 
dzo podatn!\". I w łonie komit7.tu wykonawcz.e-g~ ~OC}!I..I- dach. . . . • wypłacI~ 100~ dolarów t efl.1 u , kogo w Clą4 

Po debataĆ'h postanowiono nie dawać demokrat. frak<;Jl parlament ~rneJ w: ~ .rs2'O:Ć Na dz.~le Jszy .wl.e<:zór .zwDłan~. zo.st~ło gu, godpn.'f nie zdoła Z~YClężyĆ. Jako w~· 
żadnych wiadomości do pr.asv sowieckiel o I członków obstaje za powstrzymaruem .Slę roZ!trzyg.a;ące. pOSJedzerue frakc)'l &OCJal- runek F:Istensky stawn, aby sp.otkaOle 
walce w łonie komunistyczne.j. lod uddł.lu w .ru.d&~ 1 dem.okra.tyc~nq. odbyło Ile w Pudze lub Wanza w u:. 
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Dkręgowl komisja oszczęd­
no8clowI 

laJmie się spraWił zniesienia .fano­
wisk ławnikdw 

f3,t. - GLOS POLSKI 1926 r. Nr. -13 

• .I 

W błę nem kole ryzysu i bezrobocia 
Akcja zapomogowa w województwie łódzkiem przedłużona 

Podjęta przez wojewodę Dar(,)wBkie~o zost l-e 1 t 
m1cjatywa w kierunku zlikwidowania sta- an na m. u y 
fow~k ław~i~~.w ~ magistt~ci,e m. Ło~z.i W dniu wczorajszym odbył,o się pierw. , mia.st~ch. Uchwała ta przesłana zOBtanie łtO.1I8 biura relesfra"YJ-ne 
Dt ędzdle w

k 
n~l lb.Izskze 'J lrzys

j 
zkłos C!1 ,Pi rzedml°

d
- Sze w tym roku po.siedzenie zarządu obwo- natychmiast do Warsz.awy W II 

em YlS US ' w o rę"owe om SJ 08zczę - d 'I . W t-cdz· nościowej, Zostanie ona komi.s~ tej nieba-l o~e.go funduszu be~r.()bOcla. Na porząd~u ;Z kolei pnedłu'Żona została ano·c obo- ta ł 
wem przekaz.ana, dZle'nlIlym z;nalazł SIę cały sze'reg sJ)'raw , wiązująca umów z instytucjami zastępcze.. IWczoraj rano powrócił z Warszawy 

pal~cych 1 aktu,alnych, ;Ze złożone,go za mi do <:zerwca rr. b, oraz prz)1l}ęty prelimi- przewodniczący zarządu fund, bezfob. in-
Z "UzdrolJ.lisk,a" rniesiąc grudzień sprawozd.ania wynik,a, że narz budżetowy na miesiąc luty, w kt6-- spe·ktor Kulicz.kowski, który odbył nete.g 

K
. l' • t t" . d • . wzrost bezTOlhocia staje się katastrofalny: rym przewidz1ane są wpływy 156 450 zł. konferenclji z d'Y't'. dep.artamentu w min. 
ance ·ana ms y U'CJ1 :taWla amLa, z.e .. '. ' pracy, gzu.bartowi·ezem, Kooferen,eje te do-

'tapis chorych na wyj,azd na .se:ton I-ny , w same,J tylko Łodzl w ciągu 1S-tu dnI gru~ l rozchód - 1.218.000 zł. tyczyły powiększenia li-czby hiurr reiesŁra-
daa kobiet do "Uzdrowiska" odbędzie się dnia wypłacono 682 tys. zł.otych z.asiłków, Wkońcu podwyższone zostały wyn.agTo- cy,jnych w Łodzi, w celu wzmożenia akcJi 
w środę, dnia 13 i w czwalftek, dnla 14 b. a w całym okręgu łódzkim - 895 tys. zł. dze,nia dla m.a.lgistratu Ozorkowa za 'po- tych bitllr i całkowitego opa.nowaJlia sy-
m, o gOdzinie 3-ej popołudmiu S k d b wierzone cZylUlIości Ulstęn.cze z 3-ch proc. tuacii w tej dziedzinie. 

Kandydatka winna się zgłosić w kance- ytuacja, w stosu-n uo u . miesią-ca, l:' Wnioski wp. KulicZlkowskiego potrak-
larji przy ulicy Cegie-lnianej Nr. 57 z dowo- znacZil1ie się pogorszyła. W grudniu bo- na 4 proc, od u.skutecZlIl.iony,ch wypŁat:zJa- towane zostały przychylnie i będą ,przed. 
Jem osobistym, W oznaczonym terminie, wiem wielkie zakłady (Pozn.ański, Widzew- sHk6w i zapomóg. miotem rozwa.ż.8ń w min. pracy. Ostatecz-

ska Man'ltfaktura) m-edukowały okoł,o 6 t y- na decyzja w tej sprawie, posiadającej du-
Znowu defraudacja sięcy Tobdtnik6w. W okresie 1 miesiąca Milion zł. dla pracowników że .7JIlaczenie dla Łodzi wobe<: st.ałego 

I h 
wzrostu bez:robocia, powzięta zostaru'0 na 

tym razem w spdldZIBlnl podoficerdw i 1i~zba bezro.botnY'c~ na tere<nie .okręgu po- , umvs O .UYC . konferencji&IH~clialni.e w tym celu zwołanej 
Kierown.ikiem spółdz.ielIlli podofi.~erów wWlększ~ła Slę dO k~::kod . 20 .tY~I~CY 4 os~b, \ W uzupeJ.n:ienitt informacji, dotyczą- ; W b'sz,awy. ~on:flil'l'enąa taocLbędzie się 

i uTZędników D, O. K. IV był StanIsław reszcI~ prze l u maml o o o ,IYI.'>1 ę: cych konfeJtencji min. pracy Ziemię.ckiego -~o. m. 
DzięgieleWSlki (ul. 28 p. Sfne!ców Ka- cy robtników zakładów ,rSC'h~lhle'l' 1 Z przedstawicielami łódzki,oh organizacji łl • • k d 
niowskich nr. 12), Odznaczał się on gorli- Grohman" otrzymało 14-dniowe wymówi,e- pracowniczych, stwierdzić należy: min'll"raCOWnłCY ple arscy oma-
wością i sumIennością, tak te władze woj- nie pracy Pl?~iada, jako fundu.sz dysp,ozycyjIIlY, gaj~ SlD WYDlaty zapomóg 
skowe darzyły go zupełnem taufaniem. W b .. .• ł b d I Jeden miljon złotY'ch. Z sumą tą roz.poczę..! Ił 'I 
Dopiero po przenrowadzenhl szczegóło- ,o, e'c tragIcZne). sytuaC'j1 n ez. .ę ne~ I ta zostanie dzi.ał,acrność mdn. pra<:y z chwi- ~negda.j w sali O..K.;Z,Z. odJbyło s-ię ze-
wej rewizji ksiąg skonstatowano, że \ .r;ta.)e Slę prrzedłużerue państwowe) akcJI lą podjęda wst.awowych zasiłków dla pn- I hr~me bezrobotnych pracowników piekar­
Dzięgielews'kJj przywłaszczył sobie 484 zł. I doraźnej na miesią-c lu1y w Łodzi, Z,gi.eTzu, cownik?w ~n:ysłow. ydl t. zn. w maju . .z: t~jl SkI ch. ~.a ~e,bra;n,i~ sp1'awę bezroboda v: 
99 gr. Powiadomiony o powyższym X ko- Tomaszowie, Pabj,anic.acih, Ozorkowle, Ru>- surmy rowruez wypłacane są obecne z,aslłkl. z~wodZil; plek.arskun referował p. Z~łęckl, 
tT"isarjat przep,rowadza enerj!iczne docho- d' P b' 'k" K t f .• Al k Na wypłatę dla 800 zare,jestrowanych I klerowń1k zwIązku, kt6ry ~kOmu:nlkował 
d , l j' Zle al ',amc lej, ons an ynoWle 1 e - d .J_!_' b t . b b' zenIe W Ce u u ęCla spll'awcy..' 031 gruUll.liloil 1925 Il', .mln. pracy pnezna- I ze r,a.n~ o wzras a'Ją-ce~ ezro OClU 

. SaJIlidrOwle. cz,a 30 tysięcy zlotY'ah. i wśrod pl·ekarzy. Na zebramu była poru· 
dolarowy-ch kalkulacU Z powodu zupełnej likwfdacji robót pu- Na konferencji z min, Ziemięckim dele- I szo~a sp1'aw~ tych bezrobotnych, ~tórzy 

• _ blicZIIl}'\ch i w,gtrzymania kredytów na in- gad związku handlow<:ów polskich pod-I bylI zatru'dru?nl y< małych PIeJtarmach i 
IYUynarze I kup~y kolon!ałm stanęli I t' .. ki' . k'chk l . k kreślili konie<:zność pod)'ęcia 'WVInłat dla I dotą.d z.apomog me otrzymywalt. r ed d m wes Y'O)e mle1s e mema Jt8. l' o WIe .. ] l:' W' .' • ł . 

II Z Są e mOlŻności zatrudnienia bezrobotny,ch poza I bezTobotnych prac?wnik6w umysł?wych w dłuższ:prd;'sktul}~°W:k~~;eJ' wy:ąZ:e~·ri 
W dniu dz;isiejszym odbędzie się raz- . h l' t' W .1fIoo szeregu mnych oS'l'odk.ach: Pab}aOlcaC'h, I • l" k . P b ze b'50 ~ 

d 
• k' dl li h lC norma nem l warszta aml pracy. IS·· Ul- Ztfierzll O z.orkowie Tomaszowie i t d mowcy zaZlIl.a·ez,a 1, że westJą e.zro OCla 

prawa w są Zle po OJU a sprawo c - d' k' 8O'b ' ł 5'.., , ' .,' . piekarzy winno za)'ąć się min .acy b 
we przeciwko kupcom za pobieTanie nad- mu wszyst lego OSO\ wyemlgrowa ,o za W odpowledzl 1I1'lmster pracy oswladczył, , '. pr '. "! ,. \ ' et· P U P P dR'" . . P b' . " h 't bezrobotnym ktor~ pracowah w mme-r-
1l1Ierny c

W
h cez;, ~oz,pB;trzonych zo~tanie ~ posre nlctw,em • . . . o umll'n)1 1 ze P:l:~o~.cY' t al Ja,~~ 1 10nyc t ~l1ash sZY'ch pj.ek.~ach przysługiwały równiet 

spraw. dntu Jutrze)szym w tymze sądZIe Fran-cji MinimaLny p'l'ocent bezrobotnych UWZl5 ~'1l1eru z,os aną lUZ pJtzy nas ęptnYlc . ' 
db d . 'Wk ł' I wypłatach t .zn. z.a miesią-c mp·omogli. 

Ok • ę ą SIQ sp:awy t:rz.ecIl o m ~arzc;m, posiada inne źródła dochodów. Jedtt1JOrazo- ' . , Pc dy:skusji ll'dmvalollO rezolu-c,ję wzy-
-tony w czaSIe ZWyzkl do ara pobierah za " . dł' k d • 

l" k k' k lk 1'~ d ł wa kontrola, ktora z,ostarue przeprowa- l Bezrobo"- UI~ro'd kraw"o'w w.a)ą.cą .z.arzą g ówny ZWląZ u o tnter-
n:ą .<:;? ceny pas ars le, a u U)<\c w o a- . , . . l' "'" U wencji w m,jn pracy w s awie ob' ęda 
rach. Przeciwko wyżej wspomnianym wy- dzona w d'l'ugleJ połowle s ty.c z,ma , pozwo l B· I t . d k h bopr . • . J h 
st~p.uie unąd walki ~ l!chwą przy komisa- określić procent bezrobotnych, posiadają- W . rzezłnach :k:d\~a ;~;. e ezro CIa mn.1e,Jszyc 

rJacle rządu na m. Łodż. cych me ź'l'ódła dochodów. W Brzezinacm ostatnio wzrosł.o bez:ro. - • • 
Naogół w~'1'ód bezrobotnych, mimo akcji I bocie wśród k'l'awców, którzy pnewaJŻnie W niedzielę odbylo się zebranie pra-

n~UY m:ęsa zasłałY usłalone 
\V ostatnich czasach notowano zwyż­

'k~ cen mięsa. Obecrue urząd walki z lich-
\ \ L~ ~ rzy komisarjacie rządu Illa m. Łódź u­
d illił oslatecznie ceny mięsa. W dniu 
wczo.rajszym w hUJ'cie sprzedawano mięso 
bitej wagi klg. wieprzowiny od 1,80 gr. do 
2 zł.; wołowina od 1,20 do 1,30; koszerna 
wołowina I gaŁ. od 1,70 do 1,80; II gat. od l 
1,30 do 1,40: cielęcina 1.40. Natomiast w 
detalu sprzedawano~ klg. wieprzowiny 
1,80, schab i baleron 2,40, słonina i sadło 
2.80, smalec 3,40. Zaz,naczyć należy, iż 

, rzetmcy w detalu winni brać za wołowinę 
15 proc. aroźej ani.zeli w hurcie,' zaś za 
mięso kosz.erne 1 cielęcinę 20 pil'oc. drożej. 

i1f]~zył O prZyspo~obiBniu 
wnl\ kOW3m 

Dnia 14 stycznia b. r. w sali kasyna gar­
nizcnowego (Aleje KościuSllki 4) o goJzi­
n:e :W-tej kpt. Szt. gen, T o roń wy,głosi od ... 
czy t p. t. "Przysposobienie wojskowe w 
Polece i z.a,gr.anicą". 

Odczyt ten ze wZJtlędu na .ciekawy i ak­
tualny temat winien zainteresować jaknaj. 
3Zersze warstwy tutejsze..tło ~połe·czeństwa. 

Wstęp dla -czlonków T. W. W. l iClh ro­
dzin wolny, dla nieczłonków 50 groszy. 

Zatarg \V kasie chorych 
w· Radomsku 

przekazilny zóstał kumisji arbitraio:o 
wBI 

w niedzielę, dnia 10 b. nt., w lokalu 
związku lekarzy odbyła się konferencja w 
sprawie trwającego już od miesiąca zatar­
gu pomiędzy lekarzami a zarządem po­
w:atowej kasy ·chorych w Radomsku. 

W konferencji brali udział, o-bok stron 
zainteresowanych dr. Weisberg i dr. Bo­
gusławski, z ra.mieni·a okręgowego związ­
ku kas ch. , oraz dr. Mikłaszewski, dr. Ka­
lisz i dr. Kryszek - z ramienia okręgo­
wego zarządu związku lekarzy. 

Po dokladnem przedstawienIu przez 
obie sIrony całoksxtałtu zatargu postano­
wiono prze·kazać deHnitywM rozstrzy~­
r.J:ęc : e S,poru komisji Arbitrażowej, z.ło,iJo­
nej z przedsŁawici~1i okręgowego zw. kas 
eh. i zarządu okrę~owego. z~iąz:ku łeka­
ny, 

Do czasu ostatecznego załatwien~a 
KbnfHktu' obie sfrony zobowiązały się 111e 
~twanać nowych motnentów spomyt:h i 
zaniechać 'W'~ulk.k.; wrogiej ·sdble akcji., 

żywnościowej p.anuj-e zastraszająca nędza . zatrudniali dwóch i trzech czeaad-ników. cowników -pIekarskiCIh, kt6rzy są nadal za­
Po kr6tkiej dyskusji nad tą sprawą zarząd. Z powodu st.ag?,acji m:ie o~rzymują oni ża- trudnieni. Na. z;braniu była .omawia~a 
.. ' k" dnyclh zamóWIeń z ŁodZI, W()lbec -c ze-g o sprawa .odstąplema prrzez kazde·go pracuJą' 

prry!)ął odno~ną uchwalę w spra.wl~ a C?l wsZ)"stlcim pracownikom wymówiono pra- cego człOlIlka związku jednego dnia w ty~ 
zap'omo.gowe} lIla luty w wynuemonych -cę. l godniu dla be,ZI1"Othotnych członków. 

Pracownicy komunalni w walce 
o swe prawa 

Specjalna delegacja interweniować będzie w stolicy 
W czwartek z ramienia związku pra- I otrzymują żadnych zapomóg, a jedynie 

cowników miejskich i zakładów użytecz- dostają żywność, a term.in wydawania 
ne>ści publicznej Z. Z, P. wyjeżdża delega- i kończy się 15 stycznia . 
cja na czele z p. Stęborows'kim do War-I * .~ • 
szawy. Uda się ono. do klubów poselskich Delegacja będzie domagać się, by w r. 
w celu odbycia konferencji w min. spraw ,' b. wszyscy przedsiębiorcy, którzy rozpo· 
wewn. wspólnie z posłami. czną roboty sezonowe, ubezpieczali bez-

N t . d l tf c'a uda sie z posłami względnie na wypa,dek bezrobocia swych 
'liK.' hasl ęk~n.Ie . eWea5a n

J-
1
'ewl' zem- do m:'n robotników. Również ubezpieczenie bę­

l'l!lC a a lem 1 . SZ'K C .., d' b' . 'k" . k' h 
gdzie om6wiona zostanie spt'awa pragma- Zle o' OWląZyW~C pracowm ow n;leJs' lC 

t k' I"b .' wn -n'e;,j':c'l m ł (, sezonowych, ktoll'zy dotychczas me są u-

d
Y ,1 pl: il~ ~~t'Ckl pr a.c o , t" 'f">lrow'·a·dzon'a':.Jw bezspieczena.. Następnie delegacja będzie 
m. ra5ma Y a me Jes w I:'~ d ć' d . b d ' . ' t t . d l tf ' będz.ie domagać się omaga Się o mm., y wy awame za-

zody-cI.e! °bez . eł e '5ałcJ a a m tf' trat w spra- komóg żywnościowych przedłużyć na J.il-
mm" y wp ynę o n a5 us t d' d' t . d 'k' 

wie wprowadzenia pragmatyki służbo w e.j a ~go nI, g yz. ermlO wy awama on· 
.bl.... " • czy SIę 15 styczma. 

w lIlaJ Ilkszym czaSIe w ZyCIe. p db t . i, I .. . o o ,. ej ... on ~renCj. '"N mm. pracy, 
Delegacja, kóŁra poruszy z posłami delegacja omówi cały szereg spraw z klu­

sprawę pragmatyki, uda sdę do min. pracy I bami polskimi. Do Warszawy na wspo­
i op. społ. w celu odbycia konferencja w mniane konferencje wyja:dą przedsŁa wi-
spta~e tych bezro/Jotnych, któny ni-e ciele i innych ZWi4Zk óW _ 

Brak dowodów czy smutna pomyłka 
Sprawa o napad rabunkowy przed sądem 

Smutne skutki alkoholu 
PlIany mąi bije do nleprzytomno§cl 

ionę i rani sąsiada 
(lb) Kasprowska Stan.i'S~aWilL, zaameszka.. 

ła przy u:l. Pi1'amowtcz,a 14, za.meJdow.ał.a 
w V komi\Sla.rj.aci,e p. p., iż mąż jeoj Bole .. 
sław, będąc w słanie podchmielonym, po­
czaJ łamać w miesZlkaniru meble, W1i'eszcie 
\Z.łamanem krz.eslem bił ją baJk dłu.go, ~ 
s1radła przytomność. 

Na krZ)l1k na.past,owal1lęi kOohidy, do 
mieszka.nń,a wbi.egł jedten z sąsl,ad:6w, nie­
jaki Cwa1,g, kt6ry ~dząc pijaka, pa"sŁwią· 
oeg,o g,1ę nad bezbronną ko,bi'8Łą, wyMegł 
na uu.cę, wołając poro·ocy. 

Kaspr'owsJci pobj,egł za nńm i już na uW­
cy ooerzył g,o z taką siłą, i,ż ten mle'Wla .. 
ją.c się krwią, .osunął się n,a zi.emię. 

Na mitetjsoCte wypadlku wezwano pogoto. 
Wfi.e raWn.kowe, które OJ)atrzyło Cw,a"jga, 
oraz ~a..5IP1:owslką, Kaspwws!kd-e,go zaś a.­
resztowano i odalrowadzon.o do komisa­
riatu. 

Poiar· \V młynie parowym 
(ib) W CZOIt.ruj, w młynie pa:rowym przy 

ul, Jakóba 16, należącym do M. Zytnic-
Ki'8go, wybuchł pow. . 

N.a mi'8jsce wezwa.n.o I i II odlcbiały 
ska.ży ogniowe;, k.t6re energicznie przy­
stą.pHy do l,iikwidacji pożaru : po upływi'" 

I 2 godzVn ogień został ugasrony. 
Przed· q _ ;m okręgowym stanął w dn:u zapalał on zapałkę. I 

wczorajszym Stanisław Rabczy:.:' i, 0- Oskarżony nie przyznał się na sądzie , . Przyczyny powstania pożaru tllal'a'zt. 
~karżol1Y o dokonanie zbrojnego napadł , do dokonania r. ::?adu i wyjaśnił, że owej me usta.IO<Ilo. 
rabunkowe,!o na osobie Chany Frost w nocy spał w domu wraz z kolegą Domi- Shnaty są n.j.ewi~lki~. 
Pabjanicach w dniu 15 wrze:;nia ub. ro·iu. nem. -o--

Owego dnia w n ocy po d mh".· ,:" Lbadana w cha.rakterze świadka Fros-
Of~ary Frbst6wny, potiszedł jakiś osobnik, ktr) · v t:'wl1a nie poznaje na sądzie Rabczy.:.:kie­

v·v'ąwszy szybę, wtargnął do pok c:u 0- go, jako sprawcy napadu, natoniast Do­
niemiałej ze strachu dz,j,ewczyny i zerwał min stv.'-: _rdz:t. iż P abczyński w nocy się złotone w adm. "Glosu PolskIego" 
jej z r"ki złoty zegarek I nie wydalał z domu. 

Gdy napadni ęta poczęła krzyc;:c: -\ Oskarżony w osŁatniem słowie ze łza-
nc-artnik zranił ją nożem w lewą ręk{ i mi w oczach prosi o uniewinL:~nie, za­
? . "~ł. . znaczając, że cierpi niewinnie 6 miesięcy 

FrC'stówlla udała się na po.ste:~nek I w więz,i eniu.. . . 
policji. gdzie tło ::'') ła. zameldowame. lZ na-l Sąd po n ,;,radZle Rabczynsktego, :tJ 

padu do·konał Stanisław Rabczyński-po. bra.ku dow{)dów winy, uniewinnH. 
hl&wu widtiała twar.z jego w chwili, gJy . ł.. b. 

na bezrob()łnych: 
J6~ef i Eugenia Monleowie dla 

uczczenl!'a pamńęcl ukochaill€Ó br~-
towei GabrjeH KOMwei l!l. 15 

Na "Krt>plę Mleka": 
Bmiij 05two Drutowscy dla ucz­

czenóa pamięci lJI~och3Jllej doŁki 
GaJbrjeJi KOll1owu 2'l. 1Q 
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łładzir nad firmą Ją. "Beich-
, stein i B-ola Platz·~ 

przBdłużORO do 1 maja b. r. 
W dniu 22 paź.dziea-nika 1925 r. wydział 

handlowy sądu okręgowego w Łodzi o. 
głosił nadzór sądowy nad firmą "M. 
Reichstein i B-cia Matz", fabryka wyro­
bów pluszowych, Przejazd 36, do dnia 15 
stycznia b. r. 

Nadzorcą sądowym ' zosŁał mianowany 
Aleksander Piltz, zaś sędzią k011łrolują­
cym s. h. dr. Józef Sachs, 

W dniach 6 ~rudnia u. r. onz 9 i 11 
stycznia b. r. sędzia kontrolu.jący złożył 0-

pinję o przedsiębiorstwie, 
. Z opinji tej wynika, że przedsiębior­

stwo znajduje się w ruchu, wykazując swą 
tywofność, oraz że stan przedsiębiorstwa 
na ogół biorąc, jest dzM lepszy niż w chwi­
li ogłoszenia nadz.Mu, poniewat w owym 
czasie nadwyżka aktyw6w nad pasywami 
wynosiła 54000 zł., obecnie zaś wynotri 
10.000 zło,tych. 

Uwzględniając powyźsze, są'd postano­
wił przedłużyć termin trwania nadzoru 
sądowego do dnia 1 m8Jja b. r, (ib), 

Bkallemja T. U. R. ku azcl 
Staszica 

Odczyt posla K. Czapińskiego 
Dnia 15 stycznia r. h., w piątek, o go­

dzi'nte 8 m. 15 w FiolharnlOn}i odJbędzie s,ię 
akademja T. U. R, ku czc,i księdza-rady­
kała St. Staszica. Pre,lekoję wygłosi po,seł 
Kaz. Czariński. W części arlystycz.nej 
wezmą udział: artysta dramatyczny Za­
wi-ev;kl i innt 

Bilety nabyć moima w se-kre1ariade 
T. U. R., Narutowicza 50, codziennie od 
5 '- 8 w. w cen~e od ~r. 30 do t .zł. 

Wieczory klubowe u har.. .. 
dłowców polskich 

Zuząd zwliąmu zawodowego ha-ndtlow­
ców polskich (Piotrkowska 108) wznaw;a 
wieczory klubowe, które, poczyna.ją.c od 
dnia dzisiejs2ie~o odbywać się będą w każ­
dą środę. Początek o godz. 8-ej wiecz. 

Przed sobofnią maskaradą 
Bal na rzecz "Kochan6wki" zapowiada 

się świetnie. 
Każdy setny gość na maskaradzie otrzy­

ma nagrodę, a pozatem na,groozony rosta­
nie najsk'1'omnie~zy i najładniejszy k-osŁ­
ium. 

Co Usłyszymy dziś przez radio 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

18.00 - ZO,oo: 
Część I. (Koncert popularny. Sekstet repre­

zentacyjny P. P.). 1) Suppe: UwerluTa "Lekka 
kawaleria", 2) Lmcke: Potpoum'lf z oper . . ,Wese­
le NlIld1rls", :;) Svoods-en: ROIlt1a!1s (solo Sikl'Z"Y'PCe 
p. KazianJle!l"z daan-us) , 4) Lewood.owskIi: MaiZ'Ur 
,,Krewlcl", 5) J. Sbrauss: W Me "Zycie 3!1'1ty&ty", 

6) Tango, 7) Su.za: M~ "Lilbetrty". 
CzeŚĆ II. (Odczyt). Inż. Eugeniusz P()lt'ębskI 

wygłosi odczY'Ł p. t. "Nitedoda wy,nalaz,ców". Na 
zaJk:01kzenre komunitkaJty. Sygnał czasu. 

PROGRAM ZAORAMCINYCH STACA 
Paryż, fala 175(). 17,45 koo,cert, 21,30 koncert. 
Londyn, fala 365 m. 17,15 koocert, 21,00 kon­

cert orkiestry symfonUcZl11ei, 22,25 "The Ja,tau ga­
rogene" tragooia Shawa. 

Oslo, fala 382 m. 20,00 ar~tra, 21,00 recY­
taele li "DviGci'e<i kac.zJci" Ibs.ena, 21,30 rude ope­
rowe. 

R:r:ym, fall,a 425 m. 17,10 koocerl orkiesbry, 
· 18,00 . Jazz-baIrld, 20,40 kooeert woka,l'no--mtl­
~cz,ny. 

Wiedeń, fa,la 380 m. 16,15 kOl1Cel't odclJeSTłrrY, 
ZO,IO koncert orkliestTy. 

Budapeszt, falla 546 m. 11,00 Ironem, 20,30 lron­
cert na waolO'llczeli. 

Praga, faJa 550 m. 17,00 sekstet muzycZl!lY, 
UI.OZ "Ba.tai~e de form es" operetka w l atkoie, 
21,00 koocert (arldestra d~ta). 

Berlin, fala 5()5 m. 16,00 "Ra.etchem von HElll­
broo,n" Kleista, 20,30 wd·ecz6r roztnal!\J()Ści. 

frankfurt, fala 470 m. 16,30 orkiestra , ZO,30 
koncert. 

Wrocław. fruła 418 m. 20,15 wieczór humoru, 
32,00 muzyka tal!1eczm,a. 

auka arty,tycznego 
. tkactwa ręcznego 

Kur. I: Dywan perski, smyrna, kilimy 
kaukaskie i polskie, sumaki. 

Kurs II: Gobelin, półgobelin, dywan pol­
ski. 

Kurs III: Koronki. weneckie, filet. 
Cegielniana 31, m. 5, I pi~tro, front. 

Specjalny kurs dla panów w godzinach 
wieczornych. 

• 

Banda niebezpiecznych włamywaczy 
przed sądem 

Nieskończony łańcuch włamań i kradzieży·'; WSZyscY już nieraz stawali przed 
sądem-· .,JÓzek Wariat'. t,Mietek", .. ,Lutek" -. Sprawa potrwa dwa dni 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem zasiadlszy wy~odnie w fołe'lu, pł1nował' wr-estcie dzięki sprytowi wywiadowcy Rę. 
s. o. Illinicza rozpatrywał w dniu wczoraj- by nie w.sz.częły alarmu, zaś p-ozostali kowskiego i kierownika I~ej bry~ady urząd 
szym sp-rawę bandy włamywaczy, gra.swją- dwaj zabrali w serwety i obrusy bit.uterję, śledczy stwierdził, że grasująca szaika pod 
cej w śródmieściu w tatSJCh 1923 i 1924. platery oraz bieliznę, poczem z.bie~li. I pseudonimam~ "J62iek Wujat", "Mietek" 
Na ławie oskatf"Ż'0!lych zasiedli: Ludwik Tejże nocy udali się do dentysty Pio-

l 
i "Lutek" dokonywa tJch śnliat)"Clh włam.ań 

Bec, lat 35, Józef Mafczak, lat 28, Mieczy- tra Włodarskiego, zamie~:r.kale!!o przy uH- 1 napadów, a m-eHna herszta ba.ndy Józefa 
sław Wojdecbowski. lat 23-wszyscy trzei cy Piotrkowskiej Nr. 113, gdz:e .splądrOo- Matczah jelit U jego ojca Wale1lte~o, kt6-
zawodowi złodzierje, kilkakrotnie ka~ani za wali doszczętnie podcZ-as snu gabinet den. ty fest dozorcą przy uJky Piotrkowskiej 
kradzieże i daktylc>skop·owani w urzędzie lit tystycz.ny, z,abieu ;ą-c z .sobą drogocennI'" róg Anny. Przeprowadzona rewiztja w mie­
śledczym. Jako pomocni-cy ic'h i paserzy złote zęby, platynę oraz bieliznę. szkarriu Małczaków dał,a niespodziewany 
Ziasiedli: Ma,ks Marian Andrze.j,cz-ak, lat 31, I \VI nocy z dnia 30 na 31 listopada 92j I rezu~tał, gdyż ~naleziono caty m.a,tazY'D-
Maks Przeździ.,ekowski, lat 31, JÓ7·efa Mat- roku doko!)ali naT1aou handyckie,~o na wła- ; rzeczy, poc,hodzą-cyclh z kradrlety, 
czak, lat 66, Zofj.a Dobruszek vel Dą.brow- ściciela domu Jana Rud,kowskiego przy l Bada-ni Józef i Walenty M-atczak wska. 
ska, lat 39 i FrancisZlka Wo;ciechowska, ulicy AltTdrzej.a Nr. 24, ~,dzie !!rożą.c rewol- zali wszy.stkieh wspóLników. Józef Ma .... 
lat 27. . werem Rlldkow8kiemu, by nie wszczynał I czak ponadto przyznał się, iż podczas ra • . 

We<lle aktu oskadenia sprawa przed- I alarmu., okradli go do.szczęt~!e, a wadość b~nków i kradzle~y l1"!iał rewolwer., jednak 
sŁawi,a się jak .następuje: Ludwik Bec, Jó- I skradZlonych rze·czy wynOSIła 2.500 fran- pterwszy fU g'ro~lł mm ~~QkOW8kiemu: 
zef Matczak i Mieczysław Wojcie,chowski ' k6w. ., . • : Pr~eprowadza:ą'7 rewtzJę u W5-ZYBtkl·ch 
stworzyli balIl·dę włamywaczy, w której I . .Na Sl1mle~ll~ szajk1 są r6wrue?= cztery oskarzonyc'h, poh~i8: znaJ.azła t~e<:~y, l?o­
,hersz1em był Józef Makzak. Zacn.a ta s~l.ałe kra.~zle.z:, dokonane. ~ole?~ u p. ~h<>dzą.ce z kradZle%y, }ecz częsć Ich. Jut 
tró ika rozpoczęŁa graEować od 4 września I Rozy Ba~cmsklel P1;"zy ul. Klhńskle·",o. IOtSŁała ro:upr:z;e~na m1ędzy pase-ram~. 
1923 roku na ter~nie Łodzi. Z dnia 3 na 4 Wd~1U 2 gf1'udrua 1923 r. ~an.da ta za- . Na prz~wodZ1e są~-owvm ~kar,że1U ~o 
września dokonano zuchwałego i śmiałe- kradł.~ SIę zar0D10cą wY'łama~la zelaznyc~ II WIny SIę me przyznają, za wYJą,tkien1. Jo­
j!o włamania do pończosza-rni przy wlicy szyn! kraf ~o Banku po}.~ktch ku?)có~ 1 I zef~ Makuka l ~u?wika. Bee, a, ~zna,", 
Gdańskiej Nr. 105,. skad .z.ahrano przędzę przemysło~c?w cbrzerC11an. przy t1Tl~y I ezaJltC, że o kradzl!zadt nlC nte Wiedzą, 
oraz gotowe pończochy i skarpetki, na PiotrkowskIe) Nr .. ~13. W dnIU 5 gr~dn:a a przynosIone ~() msh rz~czy ,przez Mat-
ogólną sumę 800 mironów mkp. I do~onano kradz!ezy zapomocą wv.'.ęc : a cza~a, kupowall o~ mch, nu~ Wledzą O źr6-

. oklen u p. Jerzelto F-rydego P'I'zy ul. P :otr. dI,e tch pochodz.enta, 
Dnia 21JX. 1923 r, o godz. l-e; w nocy kowskiei Nt. 125. W dniu 13 I!rudn.ia 23 r. Na sprawę powołano ok-oł-o 60 śwład-

wspornnicna tró,jka udała się na ulicę Ko- włamano się do składu braci JabłkowsldClh, k6w w tern i posz.kodowanych, zaś widow .. 
ściu,szki Nr. 69 do apartamentów n:eobec- oddział w Łodzi , przy ulicy Piotrkowskiei ola zapełniona je!t towa-rzyo!z.ami i towa­
nej właścicielki Ireny SzapilJ'o i tam ste- Nr. 113. rzyszkam-i oskarż,onych. Podsądnych hrOoo 
roryzowali służącą, Konstancję Zalewską, Wda1szym cią~u akt o,skarżenia zarzuca rci 6 adwokatów. Oskaria p-rokuratM ta­
zaprowadzili ją do poko'ówki Almy Le- bandzie złodzie:sk:ej dokon.anie jeszcze ca- biński. Przez całe popołudme trwało ha­
weohaupt, która również znajdo'Hala się łego sze'fe!!u włamań i kradzieży. danie świadk6w, którzv potwierdzają, d2ł. 
w łóżku, kazali Konstancji Zalewskiej Urząd śledczy dłuższy czas bezskutecz- I ne aktu O&karżenia. W}Tołc spodzłewany 
wejść do łóżka Almy i jeden z opryszków nie usiłował ująć bandę złodz:ietjską, aż jest późno w nocy, 

Z za kulis fabryki -,GostomsIli i S-ka" Dział urzędowy ła. Z. O. P.II. 
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która była juź pod obnorozwiązaną 1-) W:r:ywa s;ię do lokaju W. G. i D. ~ 
Na .. ""s1-; ··~-:tZl·ału ha,n-',""""etfo sąd.' 0- r ks" ~,-. h _ .1. .tl...- czy I-ej drużyny Ł1CS-u Jalkzyka, Ci--=- )~ wy.... ULI,,", 6" I na .1 ąz.eCZJKl rozrac UIllKOWe ws,pVlly.a- ch ' k' . MHI d.zie1i 1S b DL na 

kll'ęgowego w Łodzi, w dllliu 23 listopada I cowni.~ów. z których wyDJika~o, iż .w ~111l d_~-C. leg;O bo era na •• 

1925 roku f'oz:patrywano sprn:wę z po- I 15 IDa}a ub. r, wszys<cy wspołpracown.t'cy I g-vuZ1nę . . • 
woozŁwa wspólwł,aścidela fi'l'ID.y "Fabry~ I firmy otrzymali wymówienie, co ~est do- I 2l Wyznaczono drogą, )O$()wama daJ~_ 
ka c~kr6~ i c~eJ{OI1-ady KaT?,1 Gos,tomsi~i i wooem l!k~da.~ przed.s.iębiors1wa, a tem tern;lny ro.~grywek oh pubu P Z.P .N-u dla 
S .... ka Mikołt8J;.a Markows.lde,g,o, prrz,eClW- samem Li kWlda 0)1 spółkI. druzyn "A klasowyc • 
ko wspólnikom Bo,l,e~ławowi i Karrolowi :2:ąd.atl1li,e powoda jest s,łuszne t-rlk-o w I. "TUTyści"-"Union" d:ai& 7 1DUe&t 
GosiomskJan o r-ozwią.zanie spółki. tym wypadku, gdyby o,n był r2ieczywis~ym godz. 11. boisko L.K.S. 

Sprawa t.a została wówczas odrocz,on'lt. i faktycznym wspóLnilk:-em, ponie-waż jed- II. "Widzew" - Ł.K.5. dnia 7 ~ca. 
pon,i'eważ sąd postamowił wezwać św-lad- nak przesłał już n1m być na W'lasn.e żądla- ,godz. 15, boisko pr-%y' ulicy Wodnej. 
ków i w dniu wczora.jszym znów zna·lada . me i na z.as,aa,zie wyzbycia się praw, któ,re m. G.M.~. - L.T .s.G. dnia 13 m.aroa. 
aę na wo,k,ailldzi'e sądowej. I posiadał, odhier,ając swój udlz.iaJ, pt"2ie1·o godz. 11, boisko L.K.S, 

Osnowa s'Prawy res-t nastę'pująca: nie może być mowy o rozwiąz.anw s'Półki IV. W.K.S. - "Sił~" dnia. 1~ ma.t'C8, 
Mik·ołra.j MarkowSIki, który był rzeczy- I już rozwiązanej. ~odz. 15, boisko p~.zY uhcy WodneJ. 

w1stym dyrektorem i kierown-ikiem fabry- Wreszcie m-e<:. Busz z.aźl\da.ł powola.nittt V. Zwycięz,ca IV z zw)"elęz,cą III, spM-
ki, od półt,or,a l"ooku jest chory i nie hi-e- nowelro świ,ad,ka, gdyż świa.dikow,ie po- kania dnia 21 marca, godz. 11, bOlsko 
t'.re czynnego udziraJu w z,anądz.l'e. pr7edn,i wyjaśnili, iż wiedzą wp,rawcL:z.i,e L' K. S. 

W międzyczasie otrzymał on z kasy , że p. Markows'lci odebrał z ka~y finny 10 VI. Zwycięzca n z rwycięze, l, ~'potk. 
fimty 1,000 zł. gotówką oraz 9,000 złotych ty\s. złotych, lecz nie w,ie-dzą, czy to było dnia 21 tnał'ca, godz. 15, b~ko W.K.S. k 
wekslami. z tytułu dywidendy, -crzy td z tytułu u- VII. Zwycięzca V z ZW)"Cl~ZCą VI spot • 

Ponieważ, llaSkutek swerj chOtt'oby me działu. dnia 28 marca, godz. 15, hOlsko 'Y.K.S. 
może pracować da.1>ej w fa.bryce, prosił o Mec. KHawski uw,a.7a.ł ;oonrak, iIż na za- pl'z)"czem funkcję go.spod.a~zy pełotą klU!lr, 
r()lzw:iązanJ~ srpółJki i wy;znaczenie likwi- sadZIe a.rl. 6 o s.półkach z o!!ran1czoną od- pod.ane n.a pierws2iem DUelSCU. 
daŁMa. powi,edzia,lnością. spół1ka retenfaln1(! s-po- 3) Wzywa się. sekretarza ~.K.S-u do 

Rrecznhk powroa mec. Kijaws,ki po- rządzona, może być tylko rc.}entalni>e !"0rZ- W G. i D. na dZIeń 15 ~tYCZ1U!,- r. b., na 
pie:rał powództwo i prosił o wyzna-czenie, w:ązaną. wohec cze~o nie można się PO- godz:mę 20 wraz z poh~'lerdz,entem l-~ło-
ZJgodJnie z u'S1awą, liłkwi'datora. w-ołvwać na dowoln-e rozwiązan.ie &P?~ki. szeń graczy: P?ber~telOa A:tu;ra, Małka 

Rz.ecznik strony P'l"2iedwn-etj, adw. Suma uś 10000 zł. wyrpływała n~e z Wacława, SZt!llIg1elsklego Ka~!mlerza. ~t'az 
Busz wnOlSił o oddaJen';,e pow6dz1wa i po- tytułu udl"z,il8Jłu, lecz z tytułu zysków, O- s-ekretar.za klubu. "Tury;.stów z. potwler­
pie.rał akcję wza,;emną, motywując to tem, .s ,ią~n.:ęŁvch przez f,irnll~ w dągu półtora dzeniMI11 z~łos~en: K~dZ1el'Zawsklego He,.. 
.iż spół!ka dawno już rosta-ł'a rozw:ąza,na, rocku j dl1at'e.g<> t-eż ni~ ma Jl'i1C wspólne~o z tyka, G6r~lewlcza Mleczys~awa, Sassa A .. 
C2lego drOWOOOO1 owe 10,000 złotych . wy- rzelkom~m wystąpi-eni'em p. Mark'(JWskiego freda .• W}odarczyka Franc!szka, Leonow .. 
płaconych Markows'kitemu rZlekomo z tytu. ze spółki, W'łodz1m1erz.a, .Ała.sz,ewskle-go. Edward", 
łu j.el!o udzj,ału. Sąd po nar,ad,u-e postanowił wezwać Altoffa Hugona 1 Skonkl EugenJusza. 

Powoływał saę pnybem na Hrst żony strony do pofednania się i za.mi,a.nowaĆ I --o-
Markow~e.go, która wzywał.a Gostom- '1"OZf.emcĄ p. Kaumi;erz,a Ros7JCwa. 
Slkich do uregu,lowanja t"achrunków, oraz - raw _ .,MOJĘ PISĘMKO" 

. • • .Moje Pisemko", UJ!:ubiony tygodni1k !lustro.. 

ł 
· 'Wany dla dzIecI, daje w l!Umerte 110WOrOC7)\IV1'l 

SZkOły wieczorowe uzupe Dlaia,ce nłezwy4t1e bogatą I ła1t~resu3ąca treść. Na ll'lerw-
szeJ stronie widz1tmy plokny rysnn>eJk Ant01!~f!g() 

rozpoczęły przYimowanie zapisów Oawll\sklego do wIersza p. t. "Nowy Ra1\". Dale! 
, w nadu ciekawy !!q)osób rOZIPoczyna sle powle~C 

Dzielnice mieszane: 
Szpitalna nr. 9. 

Dzielnice dla głuchoniemych : 
Przędzalniana nr. 37. 

W dniu 12 b. m. rozpoczęły się zapisy I 
młodzieży w wieku od 14 do 17 lat, pragną 
cei kształcić się nadal w szkołach uzupeł­
niających wieczornych. Zaoisy trwać będą 
przez dziM dzisie!szy i jutrzejszy, Ł. j. do Kandydaci powinni zgłasz"ć się w to­

: warzystwie ojca lub matki, względnie o­dn-i a 1 stycznia r. b. 
są l pie-kuna, kt6rzy składaJą zobowiązanie na 

piśmie, iż wychowańcy ich będą uczę· 
szczali na naukę re~ularnie do końca ro­
ku szkolnego. 

Zapisy kandydatów przyjmowane 
w następujących lokalach: 

Dzielnice żeńskie: 
1) And.rzeja 24, 2) Cmentarna 3, 3) 

Księży Młyn 15, 4) Kątna 17, 5) Mickie­
wicza 7, 6) Rzgows'ka 70, 7) Południowa 
nr. 28, 8) CubernaŁorska 22, 9) Nowo-Se­
nato.rska 4, 10) Pomorska 18, 11) Napiór­
kowskiego 31 i 12) Aleksandrows'ka 121. 

Dzielnice męskie: 
1) Sosnowa '1, 2) Skierniewiclta 3, 3) 

Rzgowska 25, 4} Juljusza 29, S) Zgierska 
nr. 16, 6) Wólczańs'ka 21, 7) Rajeua 11 i 
8) Smugowa 6. 

Normalne z.ajęcia w szkołach uzupet­
nittjących rozpoczn<\ się w początkach 
przyszłego tygodnia. 

Jednocześnie należy zaznaczyć, te 
młodzież rzemieś1nicza (tel'mmatorzy) -
w myś,l obowiązuja,cych ustaw - podJe,a 
nadal przymusowi szkolnemu. W szkołach 
dla tej kategorji młodzieży Dauka tazpo­
częła się w dniu 4 b. na. 

p. Mar}! BUY'lffi-ArctoweJ ,. t. "r!fl.\lIka. czYI" 
awantura arahsh". Wzorek rys-un,kowy, l-tctTIe 
ilustracje, an eg<lot'ki, szereg zar:ad~k i tam',~M· 
we·k, wres:>.:cie ulublol1a galWę<Jka Hstowna, d01)et­
niala calości p.ie-rv .. sze~o mmern telw sympaty­
c~n~go tygodnika nasz~h m!tus!l\s1\'ich 

c "nIKIIIlIllm'n'alllel 
fEt k Elki da CEn IlYl!awDwYCIł) 

w r6tnych rozmiarach i gatunkach poleca: 
DOM HA1'fDLOWY 

SZYMON GKUNEIt Kielce. 
Zasł4:pcy poszukiwani! Kolekcja prdbna 

1--8.- Ił. IDaClkami lub ialiCRlllem. ił ....... 
~ 

• 



Prcm:ery w łódzkich kinach 
"ouna" 

"t(wlaciarlti" ("BuuclBffe") 
Slgnoret, p,remjer komedii fra,neuskiei, 

ma w Hlrni,e francuskim już ustaloną m.a.r­
kę i po.jawie:n!'e się jego na ekranl'e w.ita­
ne jest jako evenemen,t artysty<:zne. 

Skala możl,iwości a,kto.rsrkkh Si.gnoreta 
lest ba.rdzo s~eroka i obe,~muj,e c,ały szereg 
typów, począwszy od amanta j a.ż do. wy­
bitnie chara-kte.rys-tycznych pO'Sta.cJ. z nitz.Jin 
sPo.I ec znych. 

Rolę aktora teatrzyku "Tet'ipsychoTa" 
w "BoucleHe", szcze,gólnie zaś sceny ży­
ci'a domowego, niepo.zbawio.ne, od czasu 
uc1z:.elenia przytuł1ku kwia'c:arce, napięci'a 
dramatycznego. - odda,n,e były szczerre, 
mimo wni'esien1'a do. roI.i s1,Lnego indwldua­
lizmu a.ktorskj'ego. 

Gaby de Lys ma twarzyczkę fot,o,ge­
niczną, w ro,U swej przejawi,a dużo UCZlU­

da, szczerszą w wyraz1e jest jako uboga 
kwiaciareclka, niż, jako wytworna t.an­
cerka, tembardzie,j, :z.e przejśde z jedne­
go. stan,u do drugi,ego było z.byt gwałtowne 
i ni'euchwytne dla publiczności. Miuno to, 
te cała rola Boudetr1e pTZePojo.na była 
zbytnim s'entyment,alizmem - nie raz.ił on 
u tej wdzięozn,ej artystlki. 

MascudJiana znamy z ki[lku fi~mów. Je­
go W)"l"a,zista mask,a ultrwala się w pamię­
ci, co. w pewneJj części ma on do zawdzię­
cZlenia kar:ykar1uraIn.emu wprost nosowi. 

W "Ziemi OMecane'j", real,iza,ejd Ro.u­
sseł'a, stworzył doskonałą kreaoję zbo,ga­
oonego nagle g,a.licyjlSlldego żyda. Kreacfa 
ta pred,estyno.wała go na jedn,ego. z czoło­
wych arlyst6w ekTan6w francuskich. W 
"Kwiaciarce"-jesr1 dobry. Reżyserya Mer­
canlona i S-k.i dała obra.zy bar-dzo dobre, 
ele od te.go sławn,ego. rea,Hza>bou spodzie­
wać się było. mOżna więcei inwencj,i tw6r­
czej. Uciekanie się do zdjęć ohrazów Pa­
ryża, gdy &ię ma do rozporządzenia Pa­
ryż w szacie śnd'e,gowej (<:zęść zdjęć był,a 
natu.raJn,a) był,o poonyslem oielkawym, 
acz Thite szczęśliwym. 

Treść n,i,ebanalna. KonMrasŁowo.śt t y- 1 
p6w uwypuJcl,ona jaskrawo. AMor - "do- I 
bry pa.l1l",-urządza;ą<:y dzi.edo.m "gwia:zd 
kę" za pożyczone pieniądze jest dZiiś po-
9ba:cią z bajki. 

DOSIkona1e uchwycone było środowUsko I 
lkhwiarZl'a, a ;e,go ot'ocz.enie po mis,trZlOW- I 

MU dohrane i "UlStawio,ne", 
Ciekawe są sceny z rewji w tetatrzyku 

j,Terpsychora". ScenarjU/Sz zdaje się wy­
s.zedł z pod ręki koMety, d1.rut,ego t,eż ;eSlt 
w nim dużo tik liW'OŚ ci,; all,e jak na Paryż. 
zamało pieprzyku. 

KoOJkUTS m.mowy pięimości d:Zliec1ęcej, 
tlirządzony przez dyretkc:ję "Luny" Ilial-e:ży 
p.odkreś1it, jruk,o dodatm obpa,w i P'O'Waż­
ny krok na.plt'zód wśród srere,otypowyclt a­
-trakcj.i, ja,kieDlli się raczy pUib1~cz.noŚć 
tódzk~. 

StanieJ. 

Dziś 
łJspaniała 

premjera! 

tu. - GLOS POLSKI - _!2?~_ ~ ________________ ....;.N.;;.r';...;;.;1S_ 

Wyiaśnienia, które nic nie wyjaśniają 
CZY inż, Gałąslia otrzymał dymisJę, czy tylko urlop? 

w związku z notatką o dymisji naczel- zydjalne.go.. 
n.ika wydziału buclownictwa, inż. Gałąski, Ponieważ magistrat nie mógł, z braku od. 
zamieszczoną w ,niektórych pisma.oo miei- powiednich przepisów, przychylić się do 
scowych z dnia 10 b. m., oddział prasowy I p'l"oś>by inż. T. Gałą~ki o uwzględnienie w 
ma'gistTatu m. Łodz:i upoważniony został pełnej iloś,ci lat służ,by, z.aHczonych mu w 
do udzielenia n.astępującego wy.j,aśnienia: ! służbie państwowej, in'ż. Gałąska wci6sł 

"Inż. Gałąska został zaangażowany na I na ręce ławnika wydziału budownictwa do 
stanowisko. naczelnika wydziału budownic- jego wybo.ru dwa pod.ania: j,edno z prośbą 
twa z dn. 1 ma;a 1924 roku. Zgodnie z o zwolnienie ze słulŻby z dniem 1 stycznia 
własnem życzen.iem, inż. Gałą.ska przYię- 1 1926 roku, drug:e z taką samą pro.~ lbą pTZy 
ty został w charakterz'e urzędnika ko.n- ewentualnem udzlele,niu mu 2 do 3-mie­
traktowego., gdyż oŁrzym,ał nieplatny urlop I sięczne,go urlopu nieplatnego, to jest do 
ze słuŹlby państwowej. W listopadzie 1925 I ewent. załatwienia ptzez zarząd miejski 
roku wniósł p. inż. T. Gałąska do wydzia- sprawy wysługi lat. 
lu p'I'ezyd : alne~o. drogą słuŻibową przez wy- Ławnik inż. K. Folkierski, nie czują<: 
dział budownictwa po.d.anie o przy; ęcie go I się u'P<?ważn i o.nym do wy,bQ!t'u p odal111a , 
na stale do służby mie;skie,j. Podanie to ' skiero.wał oba do wY'działu prez'Y'd·alnego. 
z prośbą Q przychylne załatwienie zostało. Nadmienić naI.e;i:y, że p. inż. T. Gałąska 
skierow,ane przez ł-aWl11ik,a-przewodniczą- I korzy.s{a od dnia 1 stycznia z nlepłatnego 
<:ego inż. K. Folkiersk:ego do wY'działu p'l"e- urlopu". 

Widowists, koncerty i lan~W1 
TEATR MJEJSKI. Dziś, §reda, po cen.ach «:d. 

Ilimych (od 50 gr~ .SZY) efektowna. malowniczil 
sztuka węgierska M. Le'ngyel'a "Plomlenna l'!oe 
An,tonji", która, wobec wY'iawu p. StefanII j~>~ 

'I{(}wskiej do Warszawy, na dll\l ż,szY czas bedr.;1" 
musiała zeiść z afisza. 

Jutro, czwartek, cza,ruiąey ,,~wi,t, dLid i noc" 
Nlccodemi'el1:o w mistrzowskiej lnterp re tdri : 
M,arii M aJiJcki ei ł Aleksandra W~sderki. Wohec 
wi,elklego powodzenia prześlicznej komedii "d r ­
skiego, autora w tern nie'porównanem wykoJ \;,[ u 
a~torsk - em, dyrekeja teatru mi'ejsk>iego po p::>rn. 
z.umien:ill z dyrekcją Teatru Polskiego w Wlr~n­

w,le pozys>k.ala Aleksandra Węgierko jeszcze . na 
jeden W Y'St ę;p, który o<lb ędzie się w nadchod 7.acv 
ponie(}7,i,alek. Tak więc ,};wit, dzień i noc" opr6cz 
jutrzejszego przedstawienia ukaie sic raz j e~ 7-:ze 

l ostatni dn'ia 18 b. m. Na iutrzeisze p.rz.eds taIV.e­
nie .. Śwvtu" konlyngen,s ~:,let6w zniżkowych !F'$ Ł 
Jrui wyczerpany; posiadacze k'uponów ulgo\\'n~h 
moga je realizować na poniedziałek. 

W piątek, zamitast premiery ,,~w!i ęta Joo.'nn'a" 
dana będzie komedja "Sw,ii, dzi>eń ! noc"_ Pre­
mjera od!oŻOllla na środę, 20 b. m. 

TEATR POPULARNo Du,ś, w środę, 13 b, m., 
po cena<:h znliJWtrlych premiera hllStorycznego dra· 

Ukarany Z8 b " ., , maJt'll \V 8 obra.zach P. t. "Zbyszko i Danusia" t 
Zytnią unr""eTmosc powi'eśoi H. 5ienklew~lCza .,Krzyżacy". Obsadę 

1
1"61 tworzą PIP. Root2ńska (Damus~), R. Urbań-

(ib) W dniu wczora}szym O godz. S-ej I n~em2 ;"0TJ1y odda,m się, a w teJj chwiH ski (Zbyszko), J. P iIl an-ski (JllIrallld), B. Bolkow. 
wtecZlorem przy przystanku tramwa}o- G~lhard, ~,a,uw a,żył, ż.e ?a,czkę j,ego, z,aw:'e- , ski (Maćko) , B. BTO!n.owska (Oayjen>ka), E, ' 
wyro na ul. KOfllst.antynowskiej 7, do Józ,e- rającą rO ,~ne p.r~edmlD ,y ;na :u.mę 900 zło: I' Brandtówl!Ia (ks. A. Da,nuta). J. PuchaJIski (ks. 
f,a Golharda, zamieszk. przy uL Lutomi,er- tych. ktos w mtędzycz,as .. e llkradł. JaJn.Us.z), Bi,eleok>i (komtur de Lowe), Gałęckl 
ski'ej 15, podszed.ł j.a,ki,ś osobnik i 2'!a'Pyt'ał O p'owyższem GaJha,rd zameldował po- (komtJUr de Dam'we>ld) 
go, którym tra.mw3J;,em należy j>echać na t ICj,i., która wszczęł,a :n2rgiczne docho- I . , 
s,tacię Łódź-Kal,i'Slka. I dze'nde. OSTATNIE PRZEDSTAWIENJA .. KOPCIUSZKA' 

Po .zadaniu mu j€szcze ki,lku pytań, W n:ATRZE l\UEJSKIM. 
W nadchodzącą sobotę, oraz \V niedz'ielę teatr 

miejski daje ostat'nie dwa popołudniowe 1)rzernstl­
l wienia czarującej , wspanial·e wystawio'nej b.lik ­

LUNA 
! ferii "Kopciusz,ek" z Zofią Gf".\!'f·01!\zew5lka w rnli 

U NA : tytułowej. Pocza,tek obydwóch przed3tawleń wy­
ją tkowo () go<lzinl'e 3-clei. Bi.Jety w kasie um"' -

__ ~ wiań. Ceny odS() l1:roszv. 

Wynik 
. , . 

plę nosel dziecięcej konkursu 
Odbyty w obecności przedstawicieli prasy i zapro­

szonych gości w kino-teatrze "Luna". 
Konkurs urody dziecięcej dał następujący wynik: 

ARTVSa TEATRU LÓD~aO NA SCENff 
WARSZA WSI<reJ. 

Na zasadzi·e lączności a,rtystycznej teatrów : 
I Polskiego i Matego w Wa,rsza,wie, oraz miej;;k'e­
I go w Łodzi, artyści i artystki tych zeslXJ!6w "Jb('\. 
wiązani są do występów na wsz3"stkkh trZe ch 
scenacl1. Dotychczas na scenie nasze1 wysto,p:to 
od początku sezon,u pięcioro artystów wanz.i\·,r­
skich: Junosza-Stę4lowski, Modzelewska, Wan\;-

Nagrodę I-szą Danusi Ehrenreichównie 
ul. Sienkiewicza 18. 

I ck!, Mal'to.{1. i Węgierko. Z artystów t6d.zk~ch. gra· 
Nr. 35 głosów 550) li: na począt'ku sezonu Leo'Pa1d Komorn-ck! ]dną 

t glównych ról w "Proboszczu wśród bo!':aczy" 

Nagroda lI-ga przypadła 
(głosów 421). 

Józiowi Seligerowi Nr. 18, ul. Pańska 29, 

Nagroda III-cia - Jerzy Titz Nr. 14, Wókzańska 98 (głosów 316). 
Wreszcie przyznano nagrodę pocipszenia Nr. 1 (głosów 298), 
Nagrody wydawane będą w 'czwartek, dnia 14 b. m. od godz. 6-ej w. 

w Teatrze P"lskim, oraz ostatnio w "Otei lll" 
5zekspka Jadwiga Ozylewska wielką rolę D~de. 
mony z J,unoszą-Stę.'l>owSlkim - Ottelem. Z k,}l c! 
powołana z.ostala utalen10wana odtwórczyni loH 
Ginette'y w ,.Codziennle o S-tei'" oraz PirI w 
"PIom1ennej nocy" Stefania Jarkowska do k~ ;-:-. 
wania glównej ro-li kobiecej w najbliższej Jjt e­
mjerze Teatru Małego w Warszaw,ie. To korzy-w kam'clani Kina .,Luna". 

Równocześnie zawiadamia się, że filmy poszczególnych 
bycia w kasie "Luny" za .zwrotem kosztów wykonania. 

stanie teatrów s,wIecznyc.h z si~ ar tystycz'1Yctl 
dzieci są do na- teatru łódz.kiego świadczy o wyb1tnośc! naszego 

stale go ze SiPolu. 

Dziś 
wspaniała _ 

premjera! 
Wielki atrakcyjny film głośnej wytwórni First National Pjct~r~s 

Wspaniały dramat w' 8,.,tniu 

aktach z życia kobiety, sza­

lejącej w wirze zabaw i uli­
.8 8 łostek. .8 .8 

Reżyserja słynnego T~Olv.[A.B.A. ~. IN'CE. 

~ W rolach 'gł6~nych: ========================= W rolach głównych: 

ary ASTO Jacq elli • 
I LOGAN 

Nad program: Amer aR ka farsa \V Z-ch a lach N=ad==::;;;:i.;l1====::rOg==ra=m: 

, 
-' 



"GŁOS POLSłU" 
Łódź 

13 stycznia 1926 r. LOW4. "GLOS POLS KI" 
'-Ód. 

13 stlcnla 1916 1'. 
________________ .. ______________ --. ___ M ______________________ ~----------

D ulgi la łódzkich upców. i rzemieślników 
zabiegała wczoraj w ministerstwach delegacja i -Łodzi 

P. minister Zdziechowski przyrzekł uwzględnić dezyderaty delegacji 
Dziś w nocy pOWll"óciła z WaTlSzawy 

del-egaoja łódzkich kupców i rremite1Ślci­
ków. De:le~aej.a ta, w skład którei wC'ho­
dziili panowie SZYlk, Frei1ich, Roze'llbaum, 
Esner i Buuch z c·entraLne.g.o stowarzy­
szenia kupców i prz-emysłowców wOtje­
wództwa łódzk.iego fPioh1kowska 10), p. 
ROlJenberg przedstawicie,} stowarzyszenia 
droonyCh kupc6w w halach (Ogrodowa 
10), oraz p. Likernl1Ul, przedstawdcid 
związku rzemieślnik6w (południowa 4) 
została przyjęta. w dJniiU wczorajszym 
ewzei p. miniska skarbu Zdziechowskiego. 

Czechowicza., któr'emu z koo,ei pr,zecLło.źy- zreferowaJlliu spraw rzemieślnik6w prze. 
ła, na życz.ecie p. ministra, omawiane me- lP. Likennan.a. p. CuchowioC:Z u,pewnił de­
morj.ały. P. dyndclor CzeochOwłct w dłut. l~~ję, it wszelkie możliwe ud01!odmen.ia 
szeoj rozmowie przy.r:z.ekł załatwić zgłos~o- będą stosowane pny j-ed.no-eze&nem roz­
ne cłe-zyderaty k!U!piectwa, dotyc:z.ąc-e udg i szerzeniu kom.pebencji prez,esa ł6d:zklej iz­
w tym oolu poro1JUmieć się ma w n,aj- by sk.a'I'bowej. 
bliższym czasie z pre,z,es,em, który j.est do- Pc opuszc2'Jen.iu minńs.t-ersiw.a skarbu 
kładnie obZ41ai1ll1iony z prołożeniem łódz- delegacja uda,ał się do ministerstwa prze­
kiego kupiectwa i rz;emieśLni:ków. ł mysłu i hand1u, gdzie zło~ono memorjały 

Po :zreferowa.nlu spraw d:robnych kup- . dotyczące szeoregu pi,Lnych spra.w, ~ni­
CÓW pr~ez p, Roretllberga, który kładł Da-I k8ljących z oboon,ego położ.eni.a hand1u i 
ciIsk na kw.es,tję patentów IV k,a·re.gorji i pr2'Jemysłu. (z) 

s 

Po powirtaJlliu p. mLnistra skarbu przez 
p. prezesa Szyka ren ostatni określił do­
kł.adrrle 001 przyhycia deolegacjoi do W u­
szawy. Poozem p. wiceprez.es FrejiLioh do­

Ewakuacja fabryk z Łodzi 
trwa w dalszym ciągu 

bitnie zWst.row.ad' oiętkie polo.żeni~ ku- Kryzys w przemyśle włókienniczym 
oiectwa w LodZJi i w wo;eowództwie łódz- sPowdo~ob,!ał tHkwidację większyoh nawet 
._~__ prze SIę lors w. . 
"",au. .. . • • Bralt gotówki zmusił te przedsiębior-

Paa DUnlsier ZdZlechowslk,i okazał ~eJ- I siwa do sprzedaży maszyn, które ostatnio 
Ide zain,teresowalllie prze.dłożonemi mu ' w większych ilościach zostały wywiezione 
postulatami, dotY'Cząc~ ut.g podatko- i do Jugosławjj i Rum~~ji. • 
wydl wysokości kar za zwłokę i nowe-li- I . W ostatruch cza~~ .... h zostały wyw.e-

.. ' , ZlOl1e maszyny zakupIone w całym szere-
za? pod.a.tku ~~mysłowego, za.pOWla- gu łódzkich fabryk i to nieraz maszyny 
'daJąc rychły przyJazd do Łodzi. pierwszonędnej jakości, najnowsze; kon­

W daJszym ciągu a·ud;encji. kt6ra ttwa- strukcji, Diedawno za bardzo drogie pie­
ła bliclko. go&inę p. R~zen.baum i Eisner niądze sprowadzone do Łodzi. przy ~prze­
zaekrowali obe'~'ne warunJki kredytowe ~aży nat~ast obecpie fabrykanci nie-

. , . . ' , Jednokrot!lle sprzedaJą swe maszyny za 
pul Ba4"UJOh l p. Eisner zas porusWi spra-

1
, bezcen, za jedną dziesiątą część wartości. 

francuskich i włoskich, kt6rzy bada'. Ja­
kość maszyn w tutejszych i.brykach ce­
lem zakwalUikowania ich do wywO'l;U, 

DJa skupu maszyn i wywozu lcb za4ra- ; 
nicę jest zorganizowane całe konsorCjum l 
francusko-belgijsko-włoskie, które ma w 
Łodzi swe przedstawicielstwo. W ten spo­
sób wywiezi<ln" już za pośrednictwem 
łódzkich firm przewozowych przesozło 
tnydzidci wagonów napełnionych maszy­
nami. 

Kryzys w przemyśle doprowadzif mo­
że do zupełnego zdewastowania i zru­
szczenia warsztatów pracy. Uniemożliwi 
to uruchomienie jego i intensywny rozwój 
po OpaLD.owan.iu uudn.ośd gospodarczych 
w PoJsce. wę paszporlów ułgowj'Ch dJ.a kupców, C)o W ł.~ obecnie bawi specjalna komi­

raz postulaty kupiectwa, dotyczące po--I sja składająca się z inżynierów belgijskich, 
datku dochodcwego. 

ra;a~ą:m:le~~=t.! :rc:;;: ł Eksportujemy coraz 
nie zdolności płatniczych kupiectwa i 
pt"zyrzekł ~iosować wszelkie mo:źlLiwe 

więcei węgla 
Naleiy poprawić jedynie środKi transportowe 

ulgi w ramach. ustawy. I Po wytbuohu kon.Fliktu celnego pol'Sk'o-
Po skończone.; audjen.oji u u. mimsł.1'a ~ ni·emie-ctki~o eksport węgla po1śki~go zns­

ldrieoooWlSki,ego cLeilie.g.acja u.dała się do c~ie się zmniejszył. Ale już w ~,a}blimzy~h 
d kt -'- _.....t~ k . mIesiącach poczyna wykazywac tendenc'ę 
yn ota a.epartamentu ~t owegO' p. wzrostu. Tendencję tę ohserwwiemv aż do. 

f!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!'!2LJ!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!O!!&ELJ!!!!!~ ostatniej cnwloli. 
Jak POiska spłaca swoJe I tak w grudniu przedętny dzienny ła-

dUl1le'k z kopalń węgla - na elksporl wy-
dłUgi. nosił 29.8 tys. ton, g·dy w listopadzie wy-

D' 15 g ..1_' 31 tł ci' k n,osił 27 Łvs" a w "'aźc7.iernik'l1 '25 tys. ton 
ma rUuu,la,. .stU ma to u ze- Na pod~tawie dotycb-ezasowycb zesla-

Jzłe~~, oraz 1 s.tycznIa r. h. przy.padały wień można jwż ohecnie ohliczyć rezuHary 
t-em:uny spłacenIa przez PO'lslkę c~łego cze .. I półto-cznyc!b wysiłk6w pne.mysłu wę{.n .. 
re.gu dług6~ z.a.~r,anlc~ny~~, II tntanowlde: I weJgo dla zaS't~plenia stracone tło rynlcu 
G.a rzecz Wte1l1uęl Brytan)l 130.438 funt. . . ~ł_' Cyf _ -' 5, . 
ut Norw tł" 508000 'k S" nlemleQKle,go. rowo prze'Qstawla Się ta 

',. . eIS)! . Or. norw., zwe~ll sprawa na~tę.puj.ąco' 
123,000 ko~., ~:,-nji 10.759, Holandji 13.00~ EksJportowaliśmy: w Iia>cu 457 tys. ton 
Hor., Szwa)car)1 2.250 h. S Z'W. , FrancJ! -1 i . 529 t . . 572 
2,532.600 fr. fr., firmy "Bajdwin" 99.500 tW'l:'~ t, w s.ed~n1U'L ",;m't' we Wf"Zl' es

t 
nIU

d 
. 

dol Sta' Z'e<! Am k' 500000 d 1 ys., w p.az Zlernt>KU UQV ys., W IS olpa Zle 
'1 no:v ~ .n. . ery l .' o. 1686 tys. i w grudniu 686 tys. 
Wreszcie udział w przedwcJennym dłu- W ' , ~. ' 

,(u t 'ak' , ....t' k' 29 000 d I sumie WlęC e'Ksport na.sz.~o węgu.a 
li aus!la lm l w,,(6~ers, lm .' o -, w dru~iem ;półroczu 1925 t. wyniósł 
oraz r!l~a amortyzacVlna !ąc:zn;e z kupo •. 3610.000 ton w porównaniu Z 4600.000 t011 

z pierwszego p6łroe~a 1925 r., kIedy roz­
porządU1liśmy jeszcze r'f!lkiel!1 niemie~\dm. 

Zasłużone powodzeme, Ja.kle.m eleszy 
się nasz węgiell na rynkaoh obcych, zwła­
szcza północnych, pozwala z cal, pewno­
ścią stwierdzić, te całkowite wyrównaaie 
straty rynku niemieckiego jest tylko kwe­
st;ą czasu l organizacji środków transpor­
towych, Wszakże w grudniu mog,lilbyśmy 
wywle:!ć od 150 do 200 tys. ton wę~la wię­
<:e;, .gdyby na to pozwoliły środki transpor. 
towe i przeładunkowe Gdyni i Gdańska. 

Ryohłe ro~wi!\zanie Ł--eh kwestji ~l· 
de<:yduie o daluym pomyślnym rozwoiu 
~ksportu węg'la pols.ldeogo. Politylka ek&por­I towa winna przewidywać dWie spu.wy: 

I 
roz-wój urządzeń przeła.dunkowyClb. Gdyni 
I Gdańska, oraz odJpowie<łnie przystosowa. 

I nIe do tego pols.kie.go kolejnietwa. 
I Można być pewnym, że na te; drod~e 

uda się ; łatwością wyrównać mil1;on ton 

I niedoboru ekStportowego, jakI wv-nik.a z Wf­
mowy cyfr 3,610.000 i 4 ,600.000. 

nem bieżącym 8 proc., tlOZyczkl ametykań-! ' . , 

~iei na sumę 3,750.000 dol}, {Kłopoty gosftodarcze Ros,-i 
. W szystkie te raty zostały :prz~~ rząd I ł" sowieckiei 
~olski spłacone w terminaoo mtalonych 1 Dyskusja nad pteliru:imal'%lem budż,eto- dał dosta.Ł>e·cmyeh pods.t,aw fi.na.nsow,th. 
Qdnośneml u'~owam.l o kons~1ida<:ji dłu- I W'yI1l1 Z. S. S. R. na r. 1926 pneoprowadza- gdy~ rozwój jeogo nIe nedlł w pa.r2le z n.ie. 
g6w, względnte kontraktamI pożyczko- na podczas szeil'legu po.si'edzeń rady kOm4- dostatecmym Zlupełnie rozwojem ka,pita.­
"'ymi u· pc>średnictwem przedstawicielstw I' sarzy lu.dowych uj,awruła nie ty~ko pewme łów w Ros'U. 
poJsk:ch zagranicą. a co do długu łrancu- os·!ągnlięte w dz.iedz,inie gospod.arcz~ re- Pozat-em ts.tni-eje wielka rozbieżność 
~iego - za pośrednictw~m ambasady zuL'taty, aJe .i swon.e w tej d:z.i.edzini..e w- między wzrosŁem sił kupna ludności i roz­
francu.skiej w Warszawie. d!nośd. l ! wojlem kapHałów obrotowych. Z tych 

W 1JCost wydaotkó'V' o 30 proc. nie ~st I wz.ględ6w prumysł długo jeszcze będzie 
zj.awhkiem pooieszającem~ zwł-8lSzoza na ' musia.ł otrzymywać wydatne ~iłki z kas 
ta-e o~6lnych koniunJk.Lur go$pudaI!'czyo.h państwa, co zresztą przewidz.iane zostało Ulgi celne dla importerów 
Rosji na r. 1926. 1 w bu&ede na r. 26. 

BO'Is.ze'Y'ky T>tl'Y'pusZlCu.H, j,ż w ub. r. P~o~e ro.z'W'iJj.ać si, .będz,f-e mus.iał~ 
uda im się u>zyskać pewn,e rez;e·rwy, c'o n.ite k,omurukacjia. Stan koteo)nl'ctwa W ROSJI 
zosb to o i:ą.gnię.te. prZ'edstawia saę fatalnie i tern w pioetw-

Na to wła'ŚlllIie 'W'ska~u.la oarłoa. pras,a S()A szym rzędz.:e tłomaczą się anormalne sf.o~ 
wie..!ra, po dkreś'l.ając z nadsldem, iż $uDJki na wewnętrznym rynku rosyjskim, 
wchodzi s,ię w rok 1926 :m.tpełnioe bez tad- Rozwój pueomydu i życi.a go.spodarcze­
nych zarobl{ów. Państwo b~d·tie m:,ało dn go wymaga już obecnie .doJ(rowadz.enia 
swe'j d'Yspozyo~ w h. r. o 450 - 470 mwj. stanu kanslporŁów do pOZIomU ~:I»l1'wo­
rub. 'W>ięoei niż w r. ub. I je.nn,ego. MOlŹliwości techniczne są Jr.jni-

W porówn,a,niu z potr2)eba!tl1i gospo~ar- malne ~ na.raz~,e ni'e moz.ta ,n.a~e! ma·rzyć 
ki państwowej ta olbrzymia suma Jest o, zre~I12~,owamu planu w dZIedl:lIU.>e komu-

D ~Iszy spadek dolara 
w dniu wczorałszym Da prywata,.. 

rynku walut obcych w Loclzl no,Wwano ()O" 

wa.żn.4 zniżkę msu dolara. Kurs 7.10 no­
towany w godzinach porumych obnita się 
system8iłycmie w ciągu. całego dnia, wy­
n()fSąC w południe 7.30, w gO<hinach ul 
prr.ndwlecmmydt 7.10. (n) 

Rynek pieniężny 
Warszawska oi@łda orzMowa. 

W ARSZA W A, 12 go stycznia (Pat). 
dziSiejszej wełdne urzędowe) DotowaIlia 
następulace: 

O"lary 7.10 
Franki franc. -.-

ClEJO. 
Belgia -.-
Holandja -,­
Londyn 35,05 
N. York 7.25 
Pary t -.--
Szwajcaria 135.20 
Wiedeń 98.50 
Włochy -.-
Sztokholm -.-
Kopenhaga -.-

• 

Praga -.-
Potyczka dolarowa 55.-
10 proc. potyczka kolejowa 119.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 100.-
5 pr. obi. Tow. Kred. lU. WarszaWJ 

22.75 
4 i p6ł proc. listy zastawne ziem­

kie 20.90 

61ełlla altlawa 
Bar1k Harld.lowy 1,75 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Zaochodal l 
Puls 0,40 
Częs-todce 1,10 
Węgiel 1,60-1,10 __ 1 •• 
Węgiel IV em. 1,65 
Lidpol' 0.61-0.63 
Norblia O,91-4$U 
Parowozy o.za 
Staracho~'e l.04-t.m-1A1t 
~elendeIWs.lci 9.50 
Borkowski 0.13 
Kf1ewslci 2,08-%.09 
Cbodorów 5,4t\ 
Cukier 1.90-Z.10 
Nobel 1,65-1.60 
Ceclelsld 0.20 
Modrzejów Z.sO 
Os.trowreclde 4,80-4. 1'O-S.05 
Rud.z.,k! 1-0.97-0,99 
tyra.rd~w 7,00-7,75 
H!Ilberl>u:sch 5~40 

"ololanla lłote.l~ 
W dniu 12'9m ttyczn1a t9'l6 r,. 

Za 100 tJotyd\: 
lunch 
Serhn 
\\typrat9 \'I~ 
Wanu!lI~ 
Katow'ce 
Pozna~ 
Gdl'JńSk 
Pra~8 
Wiedeń czekI 

" banknoty 

tl'8.~ 'I-USM 
lI83S~ 
58. 2-99.02 
73.(16 - ;384 

445-
~ 70-104.25 
lC2.50 - 105.ro 

Urzedow's glolda uGaGS'8. 
ODANSK, l\!·sto ~tyczhilł (Pat). Na dzł. 

ł ~fłlem ubranIu !:!łełdy gdańskiel notC)WanO 
w 51 Id" I'IBch S1dań~klch: too marek Rtf'Sty t23.6~"i-12'i.905 

100 złotych polaklclt 73.76-73 R4 

Ctek na l..ondvn 2S.20.~ 
TelMtfłl!czna wypllltd n~ 

. New York 500.55"' 521.65 
\\I.r!ll.a~ 72.41-7259 

Hotowanla utałhia , 'arm. 
PARYZ, 12;() !ltycznHl tf>at),zlntlt1tłęcie 

Gf~tdy. 
Londyn 
N.lork 
Bel~ia 
tiISl~p.n'l 
Szwa1"arja 
WIochy 
Holandia 
P,aga 
Rumunia 

1~8.62 
2fh2 

120 ( r 
31850 
515.'0 
lU) 75 

JOOo,OO 
71.00 
1t.U5 

z d't1!iem 31 J!tudni.a roku bidące~o u­
płynął t-ermin składania podań o ust,oso­
W'aniu ul,g ce.Lnych, pr!eW'idzi3Jt1yoh W roz­
porządzeniu z dnia 11 kwietma 1925 r. 
(D. U. R. P. nr. 39). do towarów, z<łIk11Ipio­
nych przed dn. 1 sierpnia 1925 r. W związ­
ku % powy~m mi·nis1en;lwo przentysłu i 
hand!lu komuniJcuje, iż z,a,int&resowani w 
imporcie środk6w produkcji i surowców, 
m·o~!\cych kOICZ)'lStać z wIg celnych. winni 
sprowadzić te towary na.ilpóźniej do dnia 
31 stycznia r. b., gdyż pó tym tQrmini~ nie 
będzie sto·sowany zwrot ceł dla towarów 
sprow.adzonych po tym ostat-ec·z.n}'l1l'l teT~ 
minie 

pr~ecie niep·om!·e,rn.i-e małą. \ D'lkaC)l: yest to wykluczon.e. 
Pozat-em dochody podatkowe nte l Sytuacpa. w tej cai-edzimie jes.t pow d.. K S t ki O kIj 

zwiększą się wyda.tIli;'e, n.a co tak ba.rdLO na, a komIsarjat finansów prZlel.n&,czył ~.a urs Z U a oracy Re 
liczono. Na przemysł, elektryHkactę, go- l' rozwój ko~~n;kacji su~ę niewyst.arcMI}ą- A) Robota dywanów perskich, kilimów , 

oslr łn ~e przed .,C mmlss:e 
Bank" 

Poselsfwa holenderski. aSfrzega 
Póselstwo holenderskie odradza na­

'WisZ}"\f'ama stosunków z CommIs.sie SaDk, 
Singel 137 w Amsterdamie, wrz.ględal~e z 
.ektmem tej firmy, p. MW. 

spodarkę rolną, kooperatywy i t. d. wy- cą - 50 ml1'Jon6w rubh. • 
datkowan-e będtie około 480 milj. rb. Rok b. będzi~ okte~m pt6by: r6:w61 i sumaków w kilku odmianach. 

Dwi-e dzie·d:z:iny zwł,aszcza, zda.ni,em komunika.c ji będ'1.i.E' mus'lał dotrzymać kro- I) Batik ws~elkt@~o rodnju, mało-
prasy s,ow:~ckiej, muszą być otoczone rak- ku ,ro%W'ojowi przemysłi~. i ~zmo.tQfiog.o I ",anie na jedwabiu, abatuty. 
n.a.rslar anni,ej.szą pi,eczą: przemysł pań- życIa ~ospocLarC1Z1ego. R?S'JI. NIC d.21lwn.e~o, Tudzie~ przyjmuje si~ zamówienia 
stwowy i kO!nuniikacja, że te cLwa zaga.dru.enta 9tanow1ą punikt : W ukresie wytej wspomnianych rob6t. 

Przemysł nie s{'8ł się dotąd głó~m cen1ralny rozwdań nad budutem, a od : la • 1 10 1 
źród1łem dochodu państwa. )ak to plano. ich t~związania pomYŚln.e.g.o umlęmia1~ I &1-10 Ma ". m. • gQ':!aS 
wAno w r. uh. ki.~own.icze sfery sowde16w oormaJhiy roz- ł ..... ___ ~_._IIIIIIII. •• ~" 

Nic d~~$, Pf%lCtnVl5ł tJu !!de oosd4.. wói ~~ ~ ł-) '. .. - W,"" , 
• 



Ił 
. , 

13.T. GŁOS POLSKI - 1926 1". Nr.1S 

Dziś 
nadzwjczajna 

premjera! 

• , 

Dziś 
nadzvłyczajna 

premjera! . 

·z·ał ) , ... 
Dramat e~zot,..cznych krajów i nieokiełznanych charakterów, 
r zgrywający się wśród dtungll oceanu w 8-miu aktach. 

88.888 W roli głównej najpiękniejszy i najwięcej męski prz.edstawiciel sztuki kinowej 

M L 
NAD PROGRAM: 
I Prolongowany na ży- li .. B· 

• czeaie publiczności aZlmlerz a J o n 
humorysta, monologista i piosenkarz w nowym repertuarze. 

II~ ZOSIA TOKARSKA 
pieśniarka aktualna. 

I 
I 

s 

III. 

IV. 

Obraz wł.: Firsł National Piet. •••• Sala dobrze ogrzana. 

Występy artystYCZne: 
LINA ZAHORSKA 

tancerka klasyczna i charakterystyczna. 

ŁOWCA MOTYLI 
arcywesoła groteska w 2-ch aktach • 

• 
•••• Początek o 5-ej, ost. seans o lO-ej. 

Zarządy 'Zbiorowe KOREPETYCJE 
1-2 do~6~~Berlinie :~~~~tl~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ł~~~; ~?pa n~co/cieli s~~~edni~.o~ani~~edla uc. 

~~~vm~e ~{~~~~ie~:rś~~c::~:~r~da:I~~' :> II N o T o WA N I A G I E Ł o y WARSZAWSKIEJ C ~~~:p~~C~~nl~ ~~k~~i~ ~~!d~~~ló~e~~~j~:~~or;:'o~ 
~tra cyneml. Oterty sub.· "I. W. .433" I gramem. Opłata za 13 lekcJI miesięcznych 11> zł. 

, <jo Hudolf Moss,.', Berlin SW 19, 203·3 Lgłoszenia przyjmują: Od godz. 4 5 po poł. p. Wł. 
------- 41'\. I C Gachi, Zachodnia 57. lU p. Od godz. 5-6 
Miesz·ł5.anie "., Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu po pol. p. M. Markowicz. Pańska 18. 185.3 

R łódzktOddzi~tp~ei;ki~i A;i;łl~~ii i;rl;;~w;~;;CZnej Cc Posiadamy lo~al E. EKKERT 
2 pokOje z I<uchnią. elektryczne o~wie 
t 'en e, teleton, l<tyta werenoa, duży 
owocowy ogród \Ąraz 2 umeblowaniem 
od 2.araz do O ti sląplelJia z powodu wy 
jazdu. Pośrednicy wylączenl. Otert} 
pod "A. L. 15" do adm in .• (llosu 1-'01. 

~22-1 

4If ZIELONA Hr. 8. (PAT) Tel. 111 i 15-24. 4fI\.. w centrum miasta Lwowa i po szu- K'iII~lkIBgO 113 
..., Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. A., ma kujemy zastępstwa towarów teks- Choroby s k ó r ne 

Zwiedzajcie .,., również notowania wszystkich giełd światowych' w ko'mis. Oferty prosimy składać mOl:zowych. 
~ charakter ceduły urzędowej. I I p A. T. dostarcza C tylnych lub też obejmiemy takowe weneryczne l dróg 

· t H" TUZ' pieniężnych i towarowych C do adm. pod ~37". 179-2 Przyjmuje od 0-7. 

A!!r~~j! 1.YOlentC~~~. 27-9~ I 
Dn. 14_~~~L~~!'; :e;~~~!~l. SZ7- O I ~~'~i~!~!O~~!!?~!d~~W "!:d:~: pI: II CC ~~;.~.e~:,!' u~u~~~~.~,~~ Lekarz-Dentysta 

JUer - Dalszy ciąg odczytu p. t:> oraz dla całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowIzJi. i płuc 6 

,O doraźnej Pomocy". 8779 
On 15 SIO Dr. Herszfinkiel - Ro _ przepro'Wadzil się A. Struńs~i 
la I,rzywicy ((;h\Jroll y anglelsldeJ) W ty· z ul. Pomorskl~i 10 przeprowac'ził się 

(;lU czlo\Ą IPks. na Ul. 
Otwarta codzlen. 011 10-2 pp. i 4- tJ w. na ul. Konsfanfynowską Itr. 9. Piotrkowską 43. 

~26-1 TeL 27-81. 74-t 1I-1~ 

I Ugłoszenia drobne liczą Się po 10 OG O SZENIA DROB E OgłoszenIa dla.lZ.oszukującychpracy. groszy za wyraz. Plerwszv wyraz bez względu 19ia ilość wyraz6w, 
łlc~y się podWÓJn ie. NalmnieJsze kosztUją i5 groszy, .dla otiarujących 

oSlłoszellic 50 gruszy, l zl. 50 groszy 
~~~~ma~SEmm ........ ~ .................... s.'''''*A .... ~*.-.~ee~ .... ~ .. ~gł ........................ B ..... t& ... 8E ........ ~Q ........ · ...... am. 
SPRZ~HAZ i K(jPl~O 

KARETKA, 

L\1'lRESY HA~ OLOlVE 
KUPIĘ 

DONIESI ENIA ROZ,łIAITE 
MASKARADOWE 

Iioheria na kożuchu, furgo11 rzeźnIczY, soannoeh6d 
!Drzedam. Kilińskiego 32. 212-1-k 

dom przY ul. Rzgowskiei. Oferty d<lŻł'ć z poda­
niem cenv i adresu 000 _W. M." do adm . .. Glll~'l'·. 

126--3-h 

kO\Słiumy do wypożyczenita, uliJca Gdańska 64, 
mdeszk. 12 Naoormvsk:i. 213-2-d 

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
KUPIĘ BIURKO SKLEP pies duży SZlaII'Y. Na sz}i pasek skórzattty. Ode.. 

. -"-61 k h' d d' _.. brać można z.a zwrotem kos.ztów, KHiń$k.iego amcrykańskioe ta,luziGwe u.iyw.a.ne. Oferty SUD, i SlJ)ożywezY, 1'011\., UC 'Tldta o s,prze ama vu 148. J. Szwem 221-1-d 
..Amervkańsk1e" do .. Gl OlSU". 228"":"Z-k l.a.raz. Srzebrzvńs.ka 17, frYZiier. 219-I-h _______________ _ 

.------ \ zi"WyP- o-tY-C- ZENIE -l UWAGA! 
SPRZEDA.r.ł 2 tys. 2>1. dam stałą I>oaado lub też przYjme ' Pierwsz:or~ędny kuchmistr2: • przyjmuje wszelkie 

łnaszyne d~ t>i ~ania .. Unde,rwood" nowa tamn. -
'takowa 5. Sz.mi<lt. 124-3...1-

w~pólnilka.(ez.ke) do otw.a.rda sklepu z większym obstalunkI na w~sela, b~le .~ t. p. Ce~y przy-
k ',.! I f .. d ·'~·I· B·uro Dzienl111uk6w stępne. MleczarnIa "ZacIsze, NarutOWIcza 27. 

CII!>".a, em. 'n ormaCJl u ZI." ,1 II , I 211-2-d 
.b 

p,jotrkows.ka 103 220-I-h I 
I 

LOKALE, DNMAJIM~ĘISZKANłA dwa warsztat, k~~~;;iD8!~1.. Langego mało ! 
O używane no 55 doL. dwa wa,rsr.tatv 54 cal. tx> 40 I 

pokój z meblami lub bez 00 15 styc:md,ą, Wiad. I dol. Or~chowa 04. W Mani nny papie,r"!. I 
Na,rutowrcz.a 47. m. 34. 224-2-m :26 .~-h 

ZNALEZIONO KLUCZE 
dl1li·a 12 b. m. U<!lO na ul. A1. Kościus2>ki między 
uJ. 6 Si1orpn;j'a a Zieloną. Odebrać można wad- I 
mtni..stracii "Głosu PoIsk ", Piotr1kowska 106. 

2Z7-1-<2 

ZAGUBIONE DOKU.tlENTY 
LESZCZYŃSKI FLORJAN 

zamieszkały w Łodzi, K~za nr. 6, zgubił wyciąg 
z ksiąg ludności stałej, wyd. w Lutomiersku 

200-2-, 

GIELDA PRACY ... -
UCZCIWA 

j pra.OO'WiiIta ])a.n.ienka poszukuie laJktejko!wiek' l'O­
sady. ma,gcuzynuoerki, ekspedjentki, kasjerki i t. P. 
Ofe-rw do .. Gloou Polskd>ego" 1Xld ,.HA-KA". 

2Z3-Z 

WYUCZAM 
meto.dą uprOlSzcroną w c;agu m70esiaca h-aftu 111'­
tystycz.n·ego (b-il2,Tego i kO.)(l<r ow ego) filet, toledo. 
3iplilkacj.t. także ba.n:iku na Jedwabiu ! dr ze ', ... ' t'e. 
Cetny ntlSkioe. Poańska Z9. m. 4. od 10 - 12 i 00 
-4 - fi 224-1 

MM •• r 

_ Redaktor i wydawca: )iarceli 5achs. _ W drukarni .Głosu Polskie1!o·. Piotrkowska 86. Redaktor odDowiedzialnv: Wlad1łław MegalilU. 
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